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W  Warszawie, w  części do-'
zagadnienia .organicznej 

ci_ politycznej Masy rn-
znalazło '  różne od*

? ™i W PPS 
Ą ^ypow iedzi umieszczonych w  

“tniku"" wynika, że niektó- 
iijj.T itow . Z PPS usiłują prze- 
(W, dyskusję na temat jednej 
fcegji r°botn. z płaszczyzny ideolo 
^ j ®§ó zbliżenia , obydwu partii 

i i stawia jsf PP lt, na płą- 
Kj ^  ..mechanicznego" ich po-
Ortj,

^  2bcająC mechaniczną jed- 
0°ydwu partyj robotniczych 

tpw. to w. z PPS usiłują 
°t2yć wrażenie, jakoby PPR

^ R Z E D  N A M I

WIELKA PRACA
^dnpm yślne przyjęcie przez Radę Ministrów proje- 

r[, _ 'y Ustaw ó walce z drożyzną, o nowych zadania*: 1 f un- 
łJ®** Aprowizacyjnego jest nie tylko zwycięstwem oboŁn 

?kratycznegc i jednolitego frontu robotniczego.  ̂
ło^FTżyjęcie- łych projektów jest zwycięstwem trzeźwego 

mas ludowych, które domagają się głośno w yda- 
C  ta^ c h  właśnie zarządzeń, zwycięstwem nasze] gospo-

dążyła do mechanicznego połącze­
nia obydwu partyj.

W  międzypartyjnych rozmo­
wach oficjalnie oświadczyliśmy 
już kierownictwu PPS, że niewy­
obrażalny sobie możliwości utwo­
rzenia jednej partii robotniczej na 
drodze mechanicznego połączenia 
PPR  i  PPS.

Minio to towarzysze z  PPS 
wciąż występują publicznie prze­
ciwko mechanicznej jedności.

W  związku z tym uważamy, że 
m am y prawo ich zapytać:

Gdzie, w  jakich wypowiedziach 
przedstawicieli PPR  znaleźli pro­
pagowanie względnie zalecanie 
mechanicznej jedności, mechajnicz 
tiego połączenia PPR  z PPS w  je 
dną partię?

A  jeśli nie znalezli to komu od 
powiadają, z  kim właściwie pole­
mizują, gdy piszą w  .•.Robotniku", 
że

„łączenie mechaniczne na obec 
nym etapie dwóch partii robotni­
czych, PPS i  PPR, dałoby w  rezul­
tacie tylko dalsze rozbicie ruchu".

Stawiamy to pytanie dlatego, 
aby wnieść jasność do dyskusji 
na temat dróg, prowadzących 
do stworzenia Jednej partii kia 
sy robotniczej, aby nie pozwo­
lić na stawianie, tego irgadnie- 
nia na głowie, aby spowodować 
zaprzestanie rozważań o nic ist­
niejących u nikogo dążeniach do 
M ECHANICZNEJ jedności na­
tomiast skłenić do mówienia I 
pisania o potrzebie zbliżenia 
IDEOLOGICZNEGO PPR i FPS, 
które jest najważniejszym czyń 
nikiem zacieśnienia jednolitego 
frontu i wytworzenia warunków 
dla powstaniu jrdnej partii kla­
sy robotniczej w Polsce.

 — N

Jedności ideologicznej nie mo- nieuzasadnionego zarzutu 6 Jąże

^ C>i» * ••ra ; ]i  stanu. , 1 1
*̂ rojekty te stwarzają prawną podstawę pod walkę ze 

, lńincją ; potj w a lkę o obronę udziału klasy robotniczej 
®SoInym dochodzie społecznym . > „

taP ią te g o  z głęboką, szczerą nie ukrywaną radością 
W ^hu jen^y  fakt, że projekty te zostały przyjęte jedno- 
^  *hie, źe jesteśmy w  walce, która nas czeka, zjednoczeni 

U ^Sfcystkimi stronnictwami Bloku Demokratycznego, 
r^ d e  wszystkim z bratnią dolską Fnrtią Socjalistyczną. 

W , Przyjmujemy ten fakt z radością tym większą, że 
^  k.5*a część pracy, że w łaściwa praca jest dopiero przed 
fet?1, ^ y n ik  glosowania w  Sejmie, po jednomyślnym przy- 

u Przez Rząd, nie ulega co prawda wątpliwości. A le  do- 
-Jb* P ° tym zacznie się uporczywa, żmudna praca nad 

o w a c ją  projektów. Ta praca stanowić będzie dopiero 
kjy^artcśjci dla mas ludowych. Będzie to zadanie baidzo

tuji ?rzeba będzie zmobilizować dziesiątki tysięcy rrhotni- 
pracowników umysłowych i chłopów, inteligent- 

^ W u - ^ a w y c b  oddanych sprawie, mas ludowych, na 
Jtafc Kom isji Ustalania Cen, Kom isji Kontroli Handlu,
a b na dobrowolnych społecznych kontrolerów. Trze-

pomóc im  w  opanowaniu nowej dla nich’ pracy,
1y kęizie dać im  do ręki ostry oręż: sprawiedliwe ce- 

a Zasadniczych artykułów/.
C zystk o  to trzeba będzie robić szybko, mobilizując 

° cześnio dla ich poparcia cały świat pracy, robotni- 
v?.rac°w ników  umysłowych, chłopów.

e^ a to praca. Podołamy je j tylko wtedy gdy pq- 
ją  jednomyślnie —  peperowcy, pepesowcy, de- 

4 a iw *’ eselowcy, bezpartyjni, wszyscy ci,
W S P E K U L A C J I I U L G I D I

JIb ju ^^om yś ln a  uchwała Rządu stanowi pomyślny znak,
~ l®y> fce ^ tra fim y  osiągnąć jednomyślność również

(ańiuu. ' • * • ' '  j

którzy chcą 
M A E  L U D O -

żna zastąpić żadna jednjścią me­
chaniczną .Jedność mechaniczna
oznacza, że obydwie partie PPR  
i PPS, nie bacząc na istniejące 
między nimi różnice ideologiczne, 
nie analizując istoty społecznej 
tych różnic, nie wnikając w  cele-, 
do których dążą, ani w środki, 
które do tych celów mają ich do­
prowadzić, łączą się po prostu w  je  
dną całość polityczną w  jedną par 
tię.

Folska Partia Robotnicza jest 
gorącą zwolenniczką jeduej partii 
klasy robotniczej.

Nie uważamy, że jedna partia 
robotnicza jest dzisiaj tylko* m gli­
stą perspektywą, że kry je  się ona 
gdzieś, daleko, m  górami za lasa­
mi.

Ale Polska Partia Hobotnicz.: 
nie chce *■ kiej zjsdnoccouej par 
tli robotnicze-', vv której jedna 
część ciągnęir jy  „do Sasa'* a 
druga „do łasa". A taka byłaby 
partia powstała na gruncie me 
chanicznego, a nie ideologiczne­
go połączenia PPR i PPS.
Jcilna partia klasy robotniczej 

zwiększyłaby wybitnie jej slly ale 
tylko pod warunkiem, że będzie 
oparta na JEDNOLITEJ IDEOLO 
GH MARKSISTOWSKIEJ.

Perspektywa jedności organicz­
nej P P R  i  PPS  jest w  naszym u- 
jęciu ściśle związana z konieczno 
ścią niwelPcji i usunięcia różnic 
ideologicznych, jakie obecnie dzie 
If; jeszcze obydwie partie.

N ie zadowolili ą się również ma­
sy okólnikiem o konieczności u- 
trwaleiiia demokraiji ludowej.

Od nas od kierowników obu 
partii każdy robotnik i każdy 
człowiek, żyjący z pracy wład­
nych rąk żąda i ma prawo żą­
dać, abyśmy nakazali konkretne 
środki i sposoby które prowadzą 
do polepszenia jego bytu, do u- 
suniecia różnych zjawisk, świad­
czących o niesprawiedliwości 
społecznej.

Marksistowska 
ideologia — 

naukowa droga 
do socjalizmu

Ideologia partii robotniczej, 
ideologia marksistowska', któ­
rą kieruje sie PPR  w  swojej 

codziennej działalności, i którą za 
swoją uważa również PPS, nie 
jest _ jakaś oderwaną od życia 
abstrakcją, o której można mó­
wić, lub można nie mówić, któ­
rą można stosować, lub można' 
nie stosować w  życiu.

Dyskusji o jedne; partii klasy 
robotniczej, jako dyskusji prze­
de wszystkim ideologicznej nie 
można uniknąć przez wysunięcie

niach do mechanijznej jedności, 
M orą naturalnie najłatwiej jest 
odrzucić : potępić. Ideologia
marksistowska powinna być prze­
wodnikiem w działalności oby­
dwu partii robotniczych.

S.luszna marksistowska ideolo­
gia — to słuszna linia polityczno 
partii,, to słuszna ocena zjawisk 
społecznych, to słuszne środki 
walki z wrogiem klasowymi to 
słus-aii! wytyczenie 1 jyskazanie 
drogi klasie robotniczej i masom 
pracującym, a w  naszych w arn i­
kach również narodowi i
stwu.

Nie mamy nic przeciwko te­
mu, że towarzysze z  PPS  prizy 
każdej okazji podkreślają i ak­
centują hasło socjalizmu, jako 
naczelne dążenie swojej partii.

PPR, jako oartia marksietow- 
sba, w  swoim dalekosiężny^ 
programie zmierza również do 
ustroju socjalistycznego, chociaż 
na obecnym etapie rozwojowym 
kładzie główny akcent na umoc- 
'nienie i pogłębianie systemu spo­
łecznego DEMOKRACJI LUPO­
WEJ, jako polskiej drogi do so­
cjalizmu. Za każdą ideą społecz­
ną, a jest nią i  socjalizm i de­
mokracja ludowa, kryje się 
określona treść społeczna, kry­
ją  się określone środki » 
metody działania, kryje się teo­
ria i praktyka, która ma przy­
oblec idee w  szaty rzeczywisto­
ści.

dalszy ciąg na stronie 3
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Fragmenty z manifestacji w  Katowicach

Swieto jedności robotniczo ■ chłopskfej

IMPONUJĄC! flZEBIEG mm IUD0WECI0 W KJtTOUiClCII
Dzień Święta Ludowego ob­

chodzony był w  Katowicach 
bardzo uroczyście. M iasto przy- 
'brąio odświętny widok. Domy 
1 okna przystrojone zostały bia- 
łocżerwonym i i zielonym i fla ­
gami. Od samego rana ulicami 
przeciągały barwne pochody de 
legacyj chłopskich, koła SL, 
W ici, Samopomocy Chłopskiej. 
N ie zabrakło delegacyj górni­
ków w czarnych mundurach, 
robotniczych parli’ politycz­
nych, oraz m łodzieży ZW M , 
OMTGR i szkolnej.

.Po nabożeństwie barwny po-, 
chód przeszedł ulicami m iasta 
do placu- przed Województwem, 
gdzie odbyła się oficjalna część 
uroczystości ludowych z prze­
mówieniami i aktem wręczenia

Cl i fejmaisie kontroli nad hallem 
zagranicznym

Tranem sąda
przedłużenia peinDmocnictw
WASZYNGTON, poniedziałek 

Prezydent Trnman zwrćcil 
się do Kongresu z żądaniem 
przedłużenia pełnomocnie! 7 rzą 
du w uziedzimn kontroli impor 
tu i eksportu pewnych artyku­
łów na dalszy okres roczny (od 
1 łipca 1917 r. do 30 czerwca 
1948 r.).

W  memorandum do Kongre­
su prezydent zaznaczył, że nie­
kontrolowany import tłuszczów, 
oleióyy i  ngżu do Stanów. Sjedm®

czonych pogorszyłby ciężką sy­
tuację żywnościową na świecie. 
Z drugiej strony Stany Zjedno­
czona nie mogą pozwolić sobie 
na nieograniczony eksport 
sprzętu przemysłowego oraz na 
wozów sztucznych. Przedłuże­
nie pełnomocnictw rządu w 
sprawie kontroli obrotu tymi 
artykułami, która obow iązywa­
ła podczas wojny, jest w  obec­
nej sytuacji —  zdaniem prezy­
denta Trumana fei konieczne.

sztandaru kołu SI. przy ^  oj. 
Zarz, Zu iązku Samopomocy
Chłopskiej, w . Katowicach.

Rozległy p lac 'W o jew ódzk i za 
m ienił się w  mozaikę barw­
nych chłopskich strojów, zielo 
nych, czerwonych i białoczer- 
wonych sztandarów, oraz szarej 
zieleni żołnierskich mundurów 
oddziałów W P , MO i ORMO. 
W ojsko manifestowało swoją go 
^owość do obrony mas chłop­
skich i robotniczych, ż których 
wyrosło.

Manifestację zagaił starosta 
pow. katowickiego dr. Łaszcz, 
który powitał zebranych chło­
pów —  członków Stronnictwa 
Ludowego i organizacy-j chłop­
skich, przedstawicieli klasy ro­
botniczej — -towarzyszy górni­
ków, peperowców, pepesowców. 
oraz młodzież robotniczą, przy­
byłą dla zamanifestowania swe­
go sojuszu i braterstwa z m ło­
dzieżą nowych, odrodzonych 
„Wici".

Następnie w imieniu wojew'oy 
dy gen. Zawmdzkićgo przemówił 
wicewojewoda Ziętek. Mówca 
podkreślił doniosłość przemian 
społeczno-politycznych zaszłych 
w  Polsce, w wyniku których 
zniesiona została raz na zawsze 
niewola chłopów i robotników. 
To czego” dokonał1 lud chłopów' 
i robotników, nie dokonałby ten 
sam lud, żyjący w  kajdanach 
ucisku i zacofania. Niech żyje 
sujusi chłopów i robotmkó 
Niech żyje wielka Polska Ludo- 
eeal

W  imieniu N K W SL przema­
wiał poseł Wanat, prze w. W oj 
Zarz. Samopomocy Chłopskiej 
W ym ienia on nazwiska i wska­
zuje postacie w ielkich bojowni- 
kóyy q wyzwolenie chłopstwa a

ucisku pańszczyzny. „Dziś ruch 
ludowy w  nowej Polsce jest jed 
ną z potęg, która żyw i i broni. 
Widzimy tniaj naszych braci 
górników, uaszy-oh brnzi z robet 
niczych partii widzimy nasze 
zielone sztandary, stojące przy 
czerwonych, robotniczych sztan­
darach, bo tak w życiu i pracy 
stoimy jeden przy drnpim. My 
wiedziemy chłopów do jasnej, 
szczęśliwej przyszłości.

Razem z robotnikami zmie­
rzamy do jednego celu.. Dziś 
prżyszly pozdrowić nasze zielo­
ne sztandary, ich robotnicze 
czerwone sztandary. N ie jeste­
śmy sami w  walce o Polskę Lu ­
dową. Mamy z sobą towarzyszy 
i braci t z P P R  i PPS. Miech 
żyje sojusz robotników i chio- 
pówl" 1

W  dalszym ciągu przemawiał 
II-gi sekretarz KW PPR tow. 
Nowak.
„Chłopi są właścicielami ziemi. 

Robotnicy są właścicielami ko­
palń, hut i fabryk. Łączą nas 
sztandary zielone i czerwona i 
dno poprowadzą nas do wielkiej 
i szczęśliwej Polski Ludowej. 
Chłop polski ma ważne zada­
nie — wyżywić tych wszystkich, 
którzy pracują nad lej odbudo­
wą. NiecT żyje jedność robot- 
niczo-chłopskal"

Po przemówieniu przedstawi­
ciela P PS  tow. posła Stachonia, 
zabrali głos przedstawiciele 
organizacyj chłopskich i m ło­
dzieżowych Po przemówieniach 
delegatów odbyt się akt w'rę- 
ezenia sztandaru którego dobo 
uał poseł- Wanat.

Defilada na rynku wypadła 
imponująco. Przed przedstawi­
cielami SL, Samcpomocy Chłop 
gkiej ji partii po litoc. ,-r^ch prze­

maszerowały tysięczne rzesze 
chłopów' i chłopek w strojach 
ludowych. Najw iększy entuz­
jazm  zgromadzonej wzdłuż jez­
dni rzeszy w idzów wzbudziły ko 
lumny organizacyj młodzieżo­
wych W ici, ZW M , OMTUR i 
ZHp, maszerujące w jednym, 
wspóln; m, braterskim szeregu. 
Dziewczęta z tych organizacyj 
maszerowały splecione uści­
skiem ramion — ZW M -ówka z 
W iciówką, OMTUR-ówka z Har 
cerką. M łodzież chłopska, robot­
nicza i inteligencka pokazała 
wszystkim, że nić je j nie dzieli, 
a wszystko łączy.

Pochód zam ykały dziewczęta 
w iejskie na koniach, w otocze­
niu banderii chłopskich.

Święto Ludowe w Katowicach 
stało się potężną manifestacją 
potęgi i siły, jaką daje jedność 
chłopów i robotników. Święto 
niedzielne zacieśniło jeszcze wię 
cej tę jedność. Jeszcze bardziej 
zbratali się chłopi z robotnica­
mi, jeszcze bardziej zbratała się 
ze sobą młodzież chłopska i ro 
botnicza. > ■

30 maja 
&esj a 
Sejmu

BIURO SEJMU USTA­
WODAWCZEGO ? P  ZA- 
/IADAM IA. ZE ROSIE- 

DŻEMIE SEJMU USTA­
W ODAW CZEGO ODBĘ­
DZIE S ię  IV PIĄTEK 
DNIA 30 M AJA 3MAJA

ńn.tżn
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M A R S Z
W Y D A R Z E Ń

M a Jtwaiciu Międzynarodowej 
ISonżcrencji Eroducentów Boi 
nych deóegaeja ajnetykaó&ka 

-łożyła oświadczenie, stwierdzają 
ce, żs  Stany Zjednoczone rozu­
mieją konieczność sprawiedliwego 
-ozdziału zapasów zboża i  gojową 

stą . wypełnić wszystkie przyjęte 
przez konferencję uchwały.

J idęabże .już po ustaleniu 
przez konferencję tak wielkości 
kontyngentu, przypadającego na 
poszczególne państwa, .jak  i  cen 
minimalnych, na których. koiiityn- 
gent ten ma być odspazedany 
.'■ffajom. odczuwającym b.rak zbo­
ża, przedstawiciel U SA  złożył 
ponowne oświadczanie, tym ra 
zean o nicnuKności wypełnienia 
przez Stany Zjednoczone zobowią

Szań. za którym i delegacja ame­
rykańska sama zaladwie kilka 
dni przed tym  głosowała.

Delegat U S A  nie uważał za 
Atosowne wyjaśnić, dlaczego Sta-i

P r e z y d e n t  B i e r u t  p r z e m a w i a ł  w  p r a s t a r e j ,  s t o l i c y  L e c h a
nuKir.jr̂ iHiOKzirHiJinjjnciiiniHiniiiiiirraininHiiẑ uiaaaiHnntniiiuiiiiniimiiiHiiiiainiiiiiniaiinniiiuiiniitiiimnsiiainnHniiimiiiflinniiuiniiiiiniiiiiiiHiiiiiniiiiiiiu

70.000 uczestników centralnego obchodu

W  c::$ej Polsce odbyły się w  dniu onegclajszym tiro- 
Gzyste obchody Święto Ludowego, Ńąjypaęzyścigj ob- 
'■ m  święta w  prastarym Gnieźnie, w  którymchód tego
równocześnie odbyła się promocja oficerów artylerii cięż­
kiej, uroczystość obchodu tysiąclecia Gniezna, któremu 
nadano order Polonia Itestituta oraz zjazd uczestników 
przysposobienia rolniczo-wojskowego. Na uiMjęay stość przy­
byli najwyżsi dostojnicy państwo z Prezydentem Bzeczy- 
Óospolitęj Bolesławem Bierutem, M-.rszalkiem-Pólski Bo - 
lą  -  -.yinierskim^ Marszałkiem Sejmu Kowalskim  na czele.

Od samego rana miasto 
Gniezno przybrało odświętny

njt Zjedn. z ignorowały posta-l wygląd. Całe miasto ton ie.w  po 
naw iana międżynarodoav©j kon-j wod,zi sztandarów, “ kw iatów  
fertęncji, ani też jaikie są motywy wieńców i dekoracji. Na uli-
tego nieoczekiwanego kroku. Nie 
było* to jednak konieczne. W  tym 
samypi dniu- rzecznik departa­
mentu. stanu USA w  Waszyngto­
nie oświadczył zebranym dzienni 

jkarzom, ń*» Stany Sijednoczcaie 
sprzedawać będą ' swoje ■ zapasy 
zboża po najwyższej canto rynko 
wej. Jo zaś do krajów, która ino 
gą liczyć m  pomoc żywnościową 
USA. oświadczył rzecznik rządu 
USA, to naturalnie w  pierwszym 
rządzie będą to  kraje, et których 
damokracja jest zagrożona, a 
więc, przede wszystl .im Grecja 
Turcja” . Dziwne, że nie wymie­
niono i  Hiszpanii,

Stanowisko U SA  staje się te­
raz jasne. Wszystkie przemówie­
nia, deklaracje i  uroczyste ośiwiau 
cstnia o hu ma nitaii rśmie, ide- 
ałźiniie, dobrej woli )  współpracy 
międzynar a uo.wej okazują się
dymną zastoną do prawdziwych 
celów amerykańskiego imperŁa- 
Jj- m v  Polityka dolarowa . - o t  
harddjej uipndaonia się do hoove- 
rowsk&ej koncepcji polityki gło­
du. Ctena, jaką US.-t. dyktują za 
żboże, to suwermnjść narodów.

Piszem y szerzej o tej sprawie 
zbożowej, gdyż jest ona chara- 
kt ku-styczna dla stosunku USA 
do współpracy międzynarodowej. 
W. kilka dni po osiągnięciu przas 
państwa. isBre^jfUtnw^w na mię 
ćhynarodoiwej konferencji han­
dlowej w  Genewie, częściowego 
yoroŁiumienia, Izba Rspreaentah 
tów  USA uchwaliła podwyższyć 
opłaty przywuzow j ca  bawełnę, 
przelbisślaja.c w  ten sposób do­
tychczasowe osiągnięcia genews­
kie w  sprawie wymiany między­
narodowej.

I  tym  razem, podobnie, jak  w  
sprawie zboża, drażą rolę odgry. 
■wał nacisk giuip kapitalisJy.cz-
nyćb, pragnących uchronić się
(przed. konkurencją i  zapewnić so­
bie najwyższe możlivvie zyski: 
O tan egcizm. kół wielkokapita­
listycznych U SA  rozbija się
każda konwencja międzynarodo­
wa. Amerykańscy ' byŁiesmeni- 
w  obawie przed nieudironaic 
zbliżającym się kryzysem gospo­
darczym chcą zarobić ile się da, 
póki jeszcze jest czas ku temu 
Zachłanni na szybki i  duży zysk 
nie widza, że takim postępowa­
niem przyspieszają krach, który 
musi nastąpić, a  który ich sa­
mych pogrąży.

Andrzej

cach wszędzie rozwieszono 
transparenty oraz flagi i sztan 
dary o barwach chłopskich i na 
rodowych. W  witrynach skle­
pów widnieją portrety najwyż­
szych .dostojników Państwa, 
przybrane barwami narodowy­
mi i kwiatami. Prastare miasto 
Lecha, jedno z najstarszych 
miast Polski otrzymało w  dniu 
dzisiejszym z rąk Prezydenta 
Rzeczypospolitej, w  dowód uzna 
hia za tysiącletnią bohaterską 
walkę o Polskość, odznaczenie 
Polonia. Restituta — Polski Od­
rodzonej. M ieszkańcy Gniezna 
podejm owali uroczyście dostoj­
ników państwowych. Na uroczy 
stość do Gniezna przyhylo oko­
ło 70 tys. osób. T łum y ludzi 
zaległy, uliće miasta oraz rynek 
w Gnieźnie, gdzie na wspania-

dla Franc ii
PA R YŻ , 26. 5. Francuskie Zgro 

madzanie Narodowe zatwierdziło 
jednomyślnie pożyczkę w  wyso­
kości 250 milionów dolarów z 
Międzynarodowego Banku Odbu­
dowy. Podczas debaty przywódca 
komunistycznej frakcji parlnmen 
taj.nej Duelos oskarżył M iędzy­
narodowy Bauk Odbudowy ti chęć 
narzucenia Francji w  zamian za

poży-ozfeę pewnych warunków po­
litycznych. Gd Francji żądano, 
by każda wypłata z tej pożyczki 
jjodlegała zalwieidzeniu pożycz-' 
kodwway. Zdaniem Duelosa istnie 
ją powody do obaw, że ma mocy 
tej klauzuli może dojść do ljącls 
ku ną politykę Francji. Polityka 
wewnętrzna Francji —  oświad­
czył Duelos —  saie obchodzi cu­
dzoziemców.

Iym  podium, ozdobionym sztau 
darami i girlandam i kw iatów  
w idnieją transparenty z napisa­
m i „Niech żyje chlopstwb — 
robotnicza^ Rzeczypospolita Po l­
oka", „N iech żyje Centralne 
Święto Ludowe", E$ [aród  dla 
wojska —  wojsko dla narodu". 
Przy  .trybunie w  pełnym szyku 
rozmieszczone są wyborowe od­
działy garnizonu gnieźnieńskie­
go ze swymi dowódcami na cze­
le.

O .godz. 10.35 przybył Prezy­
dent Rzeczypospolitej Marsza­
lek Żymierski, Marszalek Sej­
mu Kowalski oraz przedstawi­
ciele najwyższych, władz- pań­
stwowych a także przedstawi­
ciele państw zaprzyjaźnionych, 
m ianowicie Związku Radziec­
kiego, Francji, Czechosłowacji, 
Jugosławii, W ; Brytanii i  Sta­
nów Zjednoczonych, którzy zaję 
li miejsce w  loży honorowej.

Prezydent miasta Gniezna po 
w itał Prezydenta Rzeczypospoli 
tej clilebem i solą, p.o czym gen. 
Laszko złożył Prezydentow i 
Rzeczypospolitej raport a na­
stępnie Prez. Bierut przeszedł 
przed frontem kompanii hono­
rowej oraz grup młodzieżowych 
ZW M, za którym i stali delega­
ci Stronniotw;a Ludowego, przed 
stawiciela partii Bloku Demo­
kratycznego i organizacji spo­
łecznych.

Przegląd dobiega końca. 
Proz. Bierut w  asyście marsz. 
Roli-Źj m ierskiego oraz marsz.

zajm uje m iejsce

1

POLSKA
JUGOSŁAWIA

umową 
handlowa,

W ARSZAW A, poniedziałek
W  rezultacie rokowań, prowa­

dzonych przez delegację pad prze 
wadnietwem ministra przemysłu 
i  handlu tow. K ILA E E G C  M INCA 
ora?; delegację rządu federalnego 
Luńcwęj Republiki Jugosławii 
pod przewodnictwem prezesa ko 
m isji planowania, ministra A N ­
DRZEJA HEBRANGA, zostały 
podpisane następujące umowy i 
porozumienia:

1. Umowa o współpracy gaspa 
dareżej t wymianie dóbr między 
Polską a Jugosławią.
g. Protokół o realizacji tej umo­
wy, przewidujący wymianę do­
świadczeń 1 wzajemną pomoc w 
rozwiaz:, waniu zagadnień tacb- 
nicmych-

3. łJnjową o !J-Iolnie.i wymianie 
towarów, przewidująca cbu stra  
ne obroty towarowe na sumę 315 
mil. doi.

P i*s y  in h h o c ¥  u fa w ic e w e l p g as y

PARYŻ. 36. 3. W czorajsza
„Hum auito" w  artykule wstęp­
nym skrytykowała' ostro dzien­
nik prawicowy, „Epoąua" w  
związku z wydrukowaniem 
przez Łon dziennik szeregu ar- 
tjku lów , nawołujących do 
wznowienia stosunków handlo­

wych z H iszpanią frankistow- 
ską. Neofaszyści francuscy — 
pisze gazeta —  postanowili, że 
już czas najwyższy zrzucić ma­
skę i szerzyć politykę, torującą 
drogę do nawiązania stosunków 
nie tylko handlowych z pań­
stwami faszystowskimi.

rezolucji i  166 poprawek 
zostało wniesionych pirzez 
organizacje ter mowę, związ 

M  zawodowo i  stowarzyszenia 
spółdzielców na tegoroczną o- 
góino-krajową konferencję Partii 
Pracy, która rozpocznie swoje 
obrady w  dniu 26 bm. w  Mar- 

• gato.
Według prasy, brytyjskiej 60 

procent tych wszystkich rezolucji 
ostro krytykuje polityką zagra­
niczną i  gospodarczą rządu Partii 
Pracy. „W  porównaniu z  konfe­
rencją w  ubiegłym roku —  pisał 
czołowy publicysta socjalistycz- 
uy Kingsley Martini —  tegoroci 
na konferencja oznacza dia rzą­
du Partii Pracy zejście z  kobier­
ca, usłanego różami, na drogę 
■Jciną cierni i  Kolców. Atmosfera 
w EaurnenUuth obfitowała we 
wzajemna komplementy, życzenia 
i  snucie planów na przyszłość. 
Dzisiaj jednak jest jasne, że N IE  
.WY&TARCZA PLANO W AĆ. ŻĘ 
TRZEBA S IŁ Y  I  TRZEBA UŻYC 
TEJ S IŁY , A B Y  P L A N Y  TE U- 
B ZE C ZYW iSTN Ifi".

„P o  lutym bieżącego roba —  
pisał w  oslatnim numerze mie­
sięcznika „Laboui Monthly" ko- 
munistycŁiy pisarz R. icalme Dutt 
—  AngRa i©* nigdy nie będzie 
taką, jaka była dotychczas". Se­
ria ciężkicń kryzysów gespedar- 
czyeb obnażyła w  całej pełni nie 
domagania syst-Jami ka pita listy cz 
nego, nienaruszonego ’ prawie
prze?' rząd iąbpupsystowsii,

Ewą lata rząd Partii Prący epra 
w ą je  władzę ty Anglii. W. tym 
czasie przepreuw drono szereg re 
form, jak bb  upaństwowienie
niektórych kluczowyęh pmetoy-.

wpr owadzeni a w  życie t;-ch rc- 
fOj.m postawił klasę robotniczą. 
w  osłupieniu Gdy rozeszła się 
wiadomość o zamierzonej nacjom, 
lizaćji banku Anglii, akcje tego 
banku poszły w  górę. Odszkodo­
wania zapewniły ■właścicielom me 
spodziewanie wysokie zyski na 
okres długich dziesiątków lót. 
To samo powtórzyło1 się przy u- 
państwowieniu kopalń. Rząd jest 
szczodry. Aosztziu podatnika bry­
tyjskiego płaci premie kapitali­
stom za lata zaniedbania, nie­
chlujstwa gospudarczegu i sabota 
żn wysiłku produkcyjnego.

Obecnie hasłem dnia w  
Anglii jest produkcja. Produkcja

tych 25 procent nie wystarcza. 
Muszą one zostać pomnożone co 
iiEijrnniej 7 is zy  

Od liogo i od czogo zależy 
zwiększenie produkcji?

Od dostaw surowców, od reur 
gEtnizacji i  unowocześnienia prze 
mysłu, od w73pótpia cy przemysłu 
nieupańslwow ionego w  ogólnym 
piania eksportu, a przede wszyst­
kim ud współpracy i  wysiłku kia 
sy robotniczej 

Surowce nie sprawiają Anglii 
w iole kłopotu. Dostaję je  caia od 
krajów Imperium i  nie potrze-

granicę. jest znanym faktem. P ie­
niądze, otrzymywana za eksport, 
rzadko, kiedy w  całości wracają 
du Anglii.' Pozostają one w  kra­
jach dolarowych, jako „zabezpie­
czenie na wszelki wypadek".

A  robotnicy? Czy klasa robot- 
nicza udzieliła poparcia rządowi?

V.r tym mieści się sedno spra­
wy. Brytyjska klasa robotnicza 
zdaje sobie sprawę z  faktu, że 
spekulanci w  dalszym ciągu zbi­
jają w ielkie fortuny, unikając 
opodatkpwaniia, że bogacze mogą 
korzystać z wszelkiego rodzaju.

na podium, uając u iiccroyi łącz 
n ilow em u znak do rozpoczęcia 
uroczystości. Uroczystość rozpo­
czyna się nabożeństwem. Po na 
bożeństwie do 70-ttysięcznego 
tłumu chłopstwa, m ieszkańców 
Gniezna, robotników i W ojska 
Polskiego, przem ów ili P rezy­
dent Rzeczypospolitej Bierut, 
Marszalek ■ Sejmu Kow al­
ski oraz Marszałek Polski Rola- 
żym ierski, ‘ dokonując uroczy-, 
śtej prom ocji oficerów artylerii 
ciężkiej, o ra z . poświęcenia sztan 
darów. Przem ów ienia najw yż­
szych dostojników państwa po­
damy w  następnym numerzdj

S ą s t e i i a  ś l r S k j - f e f i r ,

m o b i l i z u j e  &ią
d o  w a l l d  z e  s p e k u l a c j ą

Jak przygotowuje się do akcji 
walld ze spekulacją społeczeństwo 
śląskie -  dąbrowskie?

JEDNODNIOWY KURS 
ORIENTACYJNY

— Delegatura Komisji Specjalnej 
wraz z OKZZ i Ligą Kobiet zor­
ganizowała jednodniowy kurs o- 
rlantacyjny dia> kierownikóiy 'przy 
Sidych sztabów kontroli. Pa kursie 
nastąpił praktyczny instruktaż 
kadr przez kierownictwo Komisji 
Specjalnej, Zadaniem tak przygo- 
to wańych sztabów powiatowych i 
miejskich jest przeszkolenie tere­
nowych ekip kontrolnych. Dla u- 
zupełnicnia ich wiadomości urzą­
dzony będzie w przyszłym tygo- 
duiu drugi jednodniowy kurs w  Ka 
to wicach.

SKŁAD SZTABÓW 
POWIATOWYCH .

Każdy sztab powiatowy składa 
się z trzech ludzi: dwóch wyzna­
czonych przez OKZZ, i jednaj ko­
biety wyznaczonej przez Wojewódz 
ki Zarząd Ligi i Kobiet.

EKiPY HONTRtt lE
Ekipy kontrolne składają się z 

członków związków zawodowych i 
Ligi Kobiet, wyznaczonych na tere 
nip każdego zakładu pracy. Ekipy 
te zorganizować» są również trój­
kami i  podlegają trójkom sztabo­
wym i działać mogą one tyłku w 
pełnym składzie.

SPOŁECZNE KOMISJI 
KONTROLI CEN

Przy każdej Badzie Powiatowej 
i. Miejskiej, jak i przy Woj. Radzi} 
Narodowej utworzone zostają Spo 
łeczne Komisje Kolib, cli Cen. Rrze 
wudniezącyni Komisji jest wice­
przewodniczący Rady Narodowej, 
wiceprzewodniczącym — funkcjo­
nariusz związku zawodowego, 
kierownik sztabu danego ośrodka.

m BĘDZIE 
PODSTAWĄ PRACY?

Podstawą pracy tej armii do wel 
ki z drożyzną będzie dyscyplina, 
koordynacja, dyskrecja. Sztaby ści 
śle współpracować bndą a Komisją 
Specjalną oraz z prezydentami 
miast wydzielonych i przewodni­
czącymi Rad Powiatowych. Na u- 
sługi ich będą stały wszystkie or­
gana administracji: milicja, urzę­
dnicy, łokcie, transport. Do pomo­
cy w  trudnych i skomplikowanych 
wypadkach mieć bodą cenną siłę 
fachową w  pustaci Brygad Ochro­
ny Skarbowej.

buja aa nie płacić gotówki. Recr luksusu, oszukując i  okradając
ganizucja przemysłu zależna jest swój naród.
od- Stanów Zjednoczonych, a te w  W  ostatnich tygodniach we

ua eksport. Produkcja, by móc 
importować towary, żywność i su 
rowce. Pr-udukcja, by wyzwolić 
Anglię od wzrastającej zależnoś­
ci od Stanów Zjednoczonych, by 
umożliwić js j prowadzenie samo 
dzielnej polityki zagranicznej i 
gospodaixzaj.

Wojna nie zniszczyła angiel­
skiego przemj siu do tego stop­
nia, by zniszczenie tc było przy­
czyną zmniejszonych możliwości 
eksportowych, Odwrotnie —  w  
czasie wojny aparat produkcyjny 
w Anglii wzrósł o 25 procent. A - 
la ażeby odzyskać utyąęoąe pu-

J ć w  i  jnne. Sam jednak sposób zycją na rynkach światowych

żadnym wypadku nie chcą pomóc 
swojemu rywalowi, gdyż same 
są zaintereŁu wane w  opanowaniu 
brytyjskich rynków zbytu. Dlate 
go też udzielrna przez USA po­
życzka wydówana jest, na zakup 
żywności, filmów, tytoniu, ale 
nie na kupno - potrzebnych ma­
szyn i urządzeń technie mych. 
Współpraca między przemysłem 
meupąństwowipnyin, tj. większą 
częścią przemysłu angielskiego, a 
sektorem państwowym, nie daje 
pozytywnych wyników* W ielki ka 
pitał czyni \vszystko by saboto­
wać plan odln dowy i wzmożenią 
eksportu. Ucieczka kapitałów za-'

wszystkich miastach Anglii poja­
w iły  się kolorowe afisze, przed­
stawiające robotnika z zakasany­
mi rękawami na tle angielskiego 
sztandaru. Na afiszu brzmi jedno 
zdanie- „Prac-a albo niedostatek" 

A fisz ten wywołał wielkie roz­
goryczenie wśród robotników, 
tym bardziej, żo jego pojawienie 
się zbiegło się z ogłoszeniem no­
wego poęlatku tytoniowego, który 
ogranicza możliy/ość palenia czy 
ni je  przywilejem ludzi zamoż 
nych Hasło „Pracą albo niedo­
statek1' wywołało wśród i okólni­
ków wspumpienia górskiej prze­
szłości przedwojennej. a nowy

podatek tytoniowy umocnił wra­
żenie, że iząd ni a zwraca uwagi 
ma stanowisko i  potrzeby klasy 
robotniczej.

Według statystyk powojennych 
00 procent wszystkich pr.yiwat- 
ńych kapitałów/ angielskich nale­
ży  do 7 procent ludności W iel­
kiej Erytartii. Około 10 mil. robot 
ników i  członków ich rodzin nie 
rozporządza dostatecznymi środ­
kami dla utrzymania sie na po­
ziomie, umożliwiającym co­
dzienną pracę. Do tych robotni­
ków należy 75 procent górników, 
46 procent włókniarzy oraz około 
10 procent robotników 7»lnych.

Apel 7 zwiększenie produkcji 
pozostanie bez echa, jeżeli nic bę 
dzie \viadome, że cele sipcjalisitycz 
ne zostaną urzeczywistnione, że 
rząd , angielski podporządkuje in­
teresy inonopęlistycznegio kapita­
łu interesom ogólnonarodowym, 
że zdobędzie się na bardziej sku 
teczną kontrolę nad życiem go­
spodarczym,. żb zarzuci imperia­
listyczną politykę zagraniczną, 
trwoniącą silę roboczą kraju.

Robotnicy chcą pracować, ale 
chcą być pewni, że zwiększony 
majątek narodowy* nie trafi do 
kieszeni małej garstki kapitali­
stów, ale przyczyni się do polso 
szeoia icli warunków bytu. To 
jest główną przyczyną 50U rezo­
lucji i 166 poprawek zgłoszonych 
na krajowy zjazd Partii Pracy.

Rząd Partii Pracy przeżywa 
kryzys aaiirania w swoich szore- 
i-ach. Doły ptirtyjas* d--mag/5$i 
się stai.ewczcg-o zcc-,vania z Poli­
tyką kompromisów i ‘ ust(;(i* \\ 
domagają się zwrotu pa łewo,

W. PODGÓRSKI

Praca przygotowawczą świeżo 
wyszkolonych sztabów jest w toku. 
W szeregu powiatów zorganizowa­
ne są już ekipy kontrolne.

7000 L IM , W KOMISJACH
Jak przedstawiać się będzie licse 

bność aparatu? — Można to okre­
ślić tylko w  przybliżeniu, gdyż nie 
wiadomo dokładnie z góry, ilu lu­
dzi, godnych zaufania, zostanie wy 
typowanych w  poszczególnych po­
wiatach. W przybliżeniu jednak 
oblicza »ię na każdy z 32 powiatów 
i 13 miast wydzielonych po kilka­
naście ludzi. Ogółem da to co naj­
mniej 7.000 ludzi na nasze woje­
wództwo.

7,030 ludzi, ożywionych wolą wal 
ki i wiarą w zwycięstwo — to du 
żo

MASY PRACUJĄCE 
- POMOGĄ

Myliłby się jednak, kto by sądził, 
ge tylko tych 7.000 będżie działać. 
Współpracować z nimi będzie ca­
ły świąt pracujący. Pomocą im 
będzie każdy robotnik każdy pra­
cujący inteligent, każde.’ gospodyni, 
a także — chcemy wierzyć — ucz­
ciwa część kupiectwa.

W najbliższych dniach ogłoszona 
'zostanie lista człcnków sztabów i 
kierowników akcji. Społeczeństwo 
będzie wiedziało, dokąd się zwra­
cać.

SZUMCTOY
ZOSTANĄ ZMIECIONE

Nie ludziróy nikogo, dże waliza 
będzie lekka. Ale mamy władzę w 
ręku, mamy za sobą rację — dobro 
Quj.odi<, mamy oddanych wyprobo 
wanych ludzi. Z taką Wronią i z 
inką armią zwyciężymy i tego wro 
ga — tak, jaj swyciejylłśmy in­
nych. 3’5u.ui,wiiia mołeor.eń£twa zo 
fct’.nie zmieciona z jego pov/iai'c- 
chnL

P r z e g l ą d  p r a s U  
z a g r a n i c z n e j

„DICK ZAWODNIŁ
Amerykański tygodauk u llĵ  

muuistycznj 1 Itfasśes • Q
sze w  artykule (n/stępny11*1,. 
popularnej wśród kól r5?“s_ ,tj 
nych Anglii, USA i 
koncepcji „bloku zachodu1® ., 

„Brytyjskie koła impfr* ... 
styczne chciaiyby 
bieku przeciw Stenom^ J;; , 
noczGuym i przeciw , „ jal 
kowi Radzieckiemu.' n,iyć 
ile Gaulle cbciałby 
„bloku zachotlniegp"
V7. Brytanii i 2 wiązkowi *   ̂
dzieckieipu. a same go 
Zjedncczone chciałyby 
użyć' przeciw rjezystkiw i* 
jom europejskim i  sW® . 
głównym sojusznikom w® ,aa 
nym, Z tego ponaies?3 ^  
kencepcji rezulfewać 
tylko jeszcze większe "  ,, 
ferutiro po.ityki bapeją8 
stycznej i  wzmocnienie ** 
ludowych".

PLAN HBMIU INOH
. Publicysta i wiellci O* 

spraw* Indii R. Palmę Dutki 
glasza na łanmcjti komunisty: . 
nego „Daily Worker" artykl " s0
konsekwencjach zamierzo*1--
plauu podziału Indii.

„Pian podziału Indii jes* ^  
wym manewrem pciiiyc; jl, 
obliczonym na rozbicie 1 
sławienie ruchu ludoW* 
Propouuwane „ ro a w i^ -i j  
problemu Indii iiiczcg<- *' 
rozwiąże. (Stworzy «  
wielką, liczbę małych, 
byoli , wzajemnie Wr°*'Ui 
państewek, co nadal yo'*''-' 
angielskim imperialistów ., 
odgrywanie roli glówneS*-c*'. 
hitra. Jest to teadycyjW» 1 
Utyka „dzioi i rządź" dopru 
wudzona do abstirtlu.
W  Lah orzę,. Pendżabie ł 
kucin już widać pitrwsaP ż, 
znafci, do c*:fc-o propo*y^ 
lordi Mouuili.ittena WJS! 
doprorradzić. Ui-ceczyYrP, 
nie ale jda wywoła nur: ®  *- 
obliczalne w  swych sku*- d 
ku uf Ukty religijne.
Monntbattena fu pian 
działu Indii łj wszysb 
straszliwymi konsekwenCP^ 
mi takiego podziału dla 

damekracji, n
i społe*-- . 

w • Inaiach. Jasi to 
praygctswaay przez agen*®. 
reakcji i wrogów włU**1, 
Indii. Postawiłby ob WL. 
bity ruch robotniczy i cbwHj 
skj za fasadą 'bezsensowny*? 
i sztucznie nakreśl 
granic."

KZED E0NGBESEM
HASZ l)YPL0»iavrCZHf SPHAWOZUIWCA PISZE:

W dniu jutrzejszym rozp oczyną sięr w Marffate, 
stwie Kent, ogólnokrajowa .konferencja F.iytyjsK' ' 
Partii Pracy. Przebieg tej konferencji śteflgonf . "X 

dzie z wielkim zainteresow aniern ze vzuM ów  na olbr 
mią Hosć rezolucji zgłoszo uych przez terenowe org"ł 1 
zacje Partii Pracy, zw. za wodowc j stowarzyszeiu8
spółdzielcze.

Jak dotychczas zgło­
szono przeszło d00' re- 
zo.ucji i 166 poprawek 
głównie krytykujących 
dctychczasow.!1 polity­
kę rzijdu Partif Pracy. 
Krytycy domagają się 
od rząiiu zerwania z 
goljlyką ustępstw i 

kompromisu wobec 
wielkiego kapitału tak 
w dziedzinie polityki 
gospodarczej jak i
spraw zagranicznych.

MOtólSHOtf

Konferencja rozpocznie się referatem wiceprem.
SONA nu łoinaiy związana ea sprawą padniasia^ia pr0 ^ iCL 
przemysłowej w WicikiuJ Bryięnli. Drugim . kr lal p«u  
porządku obrad konferaucji jest sprawa polityki cagr 
co]. Podobnie Jak w ubisgłym raku w dyskusji labieiza 3l°, 
m,’j, BP łlK . Bobatuwaua bądzla także ustawa c  przym1 l1j-̂  , 
służblo wajal^owsj; w której z ramienia komitatr, wykonhjj' 
czapo BJSępiąwjąć betlaja prqf, HAROLD LASKY. Pop 
łuzewiiluja się, żo w piąłqk dnia 30 bm, łj. w ostatnia? ^  
konferencji, złoży ofct m m  sp rawoz,lania prsm. ATTLBŁ'< 

Sadaiha iogarnezaci kanięrenejt Pąrtil Pr«cy zostały kJ''\ 
silona prze? jodnasio jt cęctiawy oh publicystów angielskich
Pahnu Łu(U« W «4imtóh nagłą nująoy:

„Musimy zetwuć krępujące nas więzy amo-ykaAsl''"'1' 
mu-nuu i/j.Hsiujy aoawaó a awanturniczą polityką **' 

0razupt>ią woinoisci imiyob kr nfów.
2 eytv'ać ? polityką wrcgalol 

imm di. iwtąrliu Radzlso^lego j de- 
| mobraoji ludowej w Europie 

ćruci«cwa-wsqhodnlej, Kanflscz- 
yps L ot, 3avirzestaó ciarnowa- 
iirt ..uuyuh zasobów ludzkich | 

i tuzemysłowych. Zasoby te mu' 
simy rbanoęntrować w ramach 
pLiaowej gospodarki. Mp^lmy 
przyśpieszyć upaństwowienie 
przemysłu stalowego I tmuspor 
towego. Musimy rozszerzyć wy- 
minut! handlową z krajami o 
'Janowej iiasriodŁiros. ^

W  londyńskich kn» icb poli tvi>-»n«*oh -irrennldiife sló, 
rr „  tyom  iv . - , G  » « « « • , .  - «  •’ *  j
au p\ ."  r ^  ̂ - a:’
!lf  narodowej Alcjcandrn, któr y tyj ostro atakowany W .u 
sie osbtinicb debat pnrlftiiientar ny0h za swój utógiy itosW** 
wobec żądań sztabu łmperiąjn ego.

' w .  f .
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JEDNOŚĆ MECHANICZNA
C Z Y  ID E O L O G IC Z N A

(CI43 UALSZY ZE STO. 1)

Marksistowska M | b  
iesf naukowa drogą dc socjafizmu

Ula
k>V"

M ożna zrozumieć, jeśli nie­
jeden rofcociarz, niejeden

szary oziowiel^ praoy, 
mając ku temu w anm- 
nia przyswoi sobie 

tej nauki mark-dstowskiej, nie 
teia złożonych szczegółów skom- 
Plii-iowanego mechanizmu stosun­
ków społecznych i nie w ie fczę- 
®te jaka je3t właściwa przyczyna 
J®go niedostatku i biacly. co ua- 
teży robić, aby je  usunąć. N ie 
■tożdy zna np. mechanizm zegara, 
°hociaż każdy % łatwością, może 
8tevierdz!Ć, m y chodzi on dobrze 

źle. Jeżeli n w « t  olbrzymia 
tetęlęseość ludzi pracy, u wśród 

również .olbrzymia więk- 
feość czlpnfców PPS i  PPR  dą- 
*hc do. urzeczywistniania ideałów

sprawiedliwości społecmej, mo­
że nie orientować się, jakie środ­
ki i metody prowadzą do tego 
celu. to. przecież wszyscy oni 
potrafią ąłuaznifc osądzić czy 
Istniejąca rzeczywistość jest zła, 
czy noteży się. z nią godzić, czy 
też trzeba ją  zmienić. Odpowie­
dzi na to, CO należy robić, aby 
usuwać konkretne zło, aby na 
przykład, zmniejszyć wciąż je ­
szcze wielką rozpiętość w  po­
dziale dochodu społecznego, ocze­
kują oni od sztabów kierowni­
czych swoich partii.

Klasa robotnicze i w  ogóle lu­
dzie pracy nie zadawalają się 
hasłami socjalizmu, który kiedyś 
nadejdzie i usunie wszystkie
icn bóle 1 dolegliwości społeczne.

Dzłatafe praktyczne a idiOJite
. racSiu

G dy_ fen problem staje przeć! 
kiesowniętwami obu par-
tytj, a staje on prze-

lE'- codziennie wówcuss, czy
ki,o • zhce, czy nie chce, ozy

to sobie, czy nie,
takich lub innych

 , które chcemy lać lu-
pracy przenosi się auto-

Statycznie w dziedzinę IK O L U -  
“hCZUĄ w  dziedzinę NAU KO - 
/•EGO rwa. uznania danego zja­
wiska &iic’eezTiego na tle całości 
“losujków upa^e sznycb.

Słuszne rozpoznanie naukowe 
febże być tylko jedno, chociaż 
teorii nakowycb w tym jwzad- 
feiooie joet wiele.

My posługujemy . sie marksi­
stowską nauką, marksistowska 
featodą badania stosunków spo- 
łeczny.oh, i ona pow iała nam, co 
Należy" robić, aby w konkretnych 
fearunkach rozwiązywać konkret­
ne zagadnienia zgodnie z  Jpterę- 
tetn-i Masy robotniczej 1 wszyst­
kich ludat pracy. G-dyiby kiero- 
!tenictwo partii robotniczej po­
dejmowało swoja decyzje t u- 
Grwaty be® oglądania słe na Ideo 
tegię, na naiikę marksistowską, 
Łtóra wyrosła z praktyki iyoip,, 

zawsze groziłoby mu nlebez-to
bieczeństwn podjecie fałszywych

uecyzjl i przez- to samo napro­
wadzanie klasy robotniczej i mas 
ludowych na drogę, -przeozast- z 
Ich interesem. Aby uniknąć ta­
kich błędów t niebezpieczeństw, 
aby kierownictwo partii mogło 
być dobrym nauczycielem ozton- 
ków Partii i  dobrym przewodni ­
kiem mus bezpartyjnych,' atnst 
czerpać pełnymi garściami z wlel 
k?sj i cacnej skarbnicy murksiz- 
aiu, zawierającej doświadczenia 
priiessłych walk Masy robotniczej 
i przeszłych ruchów (społecznych.

Zldajemy tobie doukomale spra­
ye, że nauika marksistowska, ja­
ku nauka o prawach rządzących 
rozwojem stosunków społecz­
nych, nie daje nam gotowych, n- 
niwersalnych wskazówek czy re­
cept, które można sawsze stoso­
wać z jednakowym skutkiem, bez 
w«gledu na czas, miejsca i ist­
niejące warunki.

NaJzyin zadaniem ..ust W ó O  
GAC AG T ROZWIJAJ MARiT- 
8IZM na podstawie doświadczeń 

ustąganych na danym Jr .ne 
i rowoju historycznego. Jednak, 

tak jak chemik czy fizyk posto 
gnie nią r? uwej prucy \yynalaz 
ozej całym poprzednim ćjorob- 
ktiwa osiągniętym flfż v tych 
dziedzinach pracy, tak samo

marksiści, szukając naJlepżuych 
dróg dla klasy robotniczej i 
mas iudows-ch, posługiwać się 
winni wielkim, o-dągniętyi^ 

. już dorobkiem teorii i praktyk; 
marksizmu,
Tylko wówczas moftą maksy­

malnie zabe?pi«e?yS się przed m»

fllwuścią pwpelnienia błędów i 
omyłek £izy ju.lejrnuwaniu u- 
ehwal i .flecyrijl, zmierzających 
do razwiąaaala wi.dkieh łub 
^miejszyob, a zwykle skompliko­
wanych ~ugadjafeń spolecmycL, 
które codzienni*, stawią przed ni 
jni życie,

Łączy nas dążność do zniesienia 
wyzysku człowieka przoz człowieka
I

ie jest tajemnicą, ża mlę- 
,izy PPR i PPS istnieją 
pewne różnice przy • do-, 

borze śroSimw i metod wal­
ki z wrogiem klasowym, róż­
nych politycznych i gospodar­
czych problemów nnszego życia.

Różnice te wyrastają z od­
miennego . pnia łdeojoaifisn^go, 
istniały one wczori.l i istnieją 
jeażeze dzisiaj.

Sunna tych różnić stanowi o Ul 
nięjącej odrębności Ideologicznej 
PPR i PPS.

Gdyby obydwie partie różniły 
się w  zakresie zasad nięąy oh ĉ" 
lów, do których zmieuają, to, 
irzbfsz jasna, mogłyby sobie nakre 
ślafc tylko perspektywo współpra­
cy, zwykle doraźnej na pewnych 
wąskich, jednoczących Je odcin­
kach.

Trk Jednak naszym zdaniem 
nic jest.

PPR 1 PPS, MIMO Ii O ZN JO 
IDEOŁOGIOSNYCH. WSPiłŁNilE 
PRZESIĄKNIĘTE SA WĄSE- 
NIEM BO ZBUBOWANSA OTO- 
SUNKOW sp o łe c zn y ch , w  
KTÓRYCH N£E BĘDZIE WY?Y  
SKV CZŁOWIEKA FRSEZ 
CZŁOWIEKA.

I to stanowi najtvwalsifię_pod­
stawę współpracy ońn partii we 
wjz/ątkich flaiedŁfinact ś./chu 
stwarza możliwości niwelacji 
istniejących różnife prw.ja5ê  
wysuwać perspektywę JEŁj:t' 1 - 
JC" ORGANICZNEJ i wierzyć 

’ w jęj urzeczywistnienie.
1 Byłoby niesłusauyni przypu­
szczać, ta zbliżenia ideoioigteun® 
RPR i PPS wyczerpuj i lia
abstrakcyjnym .lunawauiu słusz­
ności . teorii marksistowskich 
Pi-z&j ubydiate partie.

Ludzi j  partie zbliża nie tylko 
idea, ale przede wszystkim Jej 
■jK1ES<5 KDNKRE'TNA i wspól­
na praktyka waifct i pracsr o wcto 
lenie jej w życie.

Nie tylko zbliża, aie również 
uezy, jak należy walczyć i co na­
leży robić, aby osiągnąć wspólny 
cek

jSyałe podsuwa konieczność sto- 
sowanta -jkrflślonych środków i 
metod, jest one sprawdzianem 
słuszności określonych teorii,

swe
g  p r a c u j  a p a  w s ł a

świff® Ludowe 
w illwleach

^nia 25 bm. w  ramach ogólno 

bajow ego . Święta Ludowego od- 
się w  G-liwioach uroczysty ob- 

'fcód połęczuny z paświęcenlftiii 
-S^andaru Stronnictwa Ludowego 
^w ia tu  gliwickiego.

uroczystej tossy b is . w  kościele
w Szystkieh Świętych uformował

Pochód który przedefilował 
■̂łiharn! miasta, do Domu Kultu- 

Edzio odbyła się akademia 
te-uz w-bijanie g-wożdzi w  drzewce 
1k>vy':-go sztandaru.

■Ta wstępie powita] sgromadzo- 
®ych -Direzei Stronnictwa Ludo- 

i- odczytał orę
dzj

prezes 

■o ob. Powala 
6 Prezydenta Bieruta gkiaro-
he do chłopów

powołaniu- prezydium do 
^Ołnaóbouych przemówiła' przed 
•tąwicielka 3L ob. Tomczykówna, 

^ ra 'Przypomniała zmiany jakie 
ftestoiały w  ciągu ostatoich kilim  

k sytuacji chlcpów i różnice 
‘dięcky- obchodem Święta Ludo- 

,dzi.ś i przed wojną.
^blopi otrzymali' nie tylko zie- 

ale i władzę. Mamy swych 

ćstróvv w  rządzie, mamy wo­

jewodów i starostów chłop ów i 
synów chłopskich. Mądra polity­
ka Rządu zapewniła nam Ziarnie 

Odzyskane, potjivolila aa pizepro- 
wadzenia re-formy rolnej j dała 
prawo do niauki i dobrobytu. N ie - 
pozwolimy wbijać kliiiów między 
siebie i między chłopów i  robot­

ników,
W dalszym ciągu przs-mawićili 

sf ar o j ta powiatowy Mnrchart, pre 
zes Pow iaiowej Rady NarcUiwej 
ob, Babeayk, przedstaw. Woj-slc 
Ochrony Pogranicza kapitan Bie­
lewicz, przedstawiciel Związku 

Samopomocy ChłopsKiej ob. No- 
pwa, przedstawiciel’ PPR, ■ rek ton' 

Politechniki Ś ląskiej. pro f. IffiŚ 
czewskii, EPS mugistui 3aiow'tiłsi, 
SD ob. Kolo i  na ^akończade pre  

zes Stronnictwa Ludowego po* 

yrlatu gliwickiego ob. Powała,
Po przemómeniach zgromarks- 

fti powzięli rezolucję w  sprawie 
Ziem Odzyskanych, których ślu 
bu ją  brbnió pracą i krwią i żąda 
ją podpisania traktatu poi ojo- 

wego w  Warszawie. Na zakoń­

czenie wysiana została depesza 
do Prezydenta Bieruta, prem ie­

ra Cyrankiewicza i .wicepremiera 
Korzyelriego.

W  części artystycznej wystąpi-

1
■3CI3EK i^gB@aa$5E2a
T y a ó O N ilC  ‘ P O M T ;V C *H O   S P O t C C Z N V

ły  zespoły kól związków młodzie- 
żovrych „r/ IC I”  oraz szkół, Ostro 
py, Łabęd i Bajkową, H, 15.

*  # ' #

■ W Bielsku
W Bielsku zebrało się 4 ty3. 

uczestników, w  tym loO handerii 
koimych.

Mówcy podkreślili znaczenie 
Święta Ludowego i znaczenie 
sojuszu cihloipskp -  robotniczego. 
W  obchodzie brały udział prócz, 
Stronnictwa Ludowego, PPR, Sia­
ni opam-oc Chłopską 2w. Walki 
Młodych,. „W ici”  i  Przysposobie­
nia Rolniczo - Wojskowe niosąc 
t]Ś2 sztandary,

ff Olkuszu
Uroczystość Święta Ludowego 

W OlliusEU zgromadziła ludność 
z 'ęę łego  pmyiatu, W  czasie uro- 

c systoś -i przemawiali przedstawi 
c iaią poHlątp-wego zarządu SŁ 
p.js, ną Setin oh. Okradnićh; piraad 
.nar id e i Wojewódzkiego Komt- 
tsstn PPR  to,w. Porębski, przedsta 
wiciol Powiatowego Komitetu 
PPS tow. Aksamit, przedstawi­
ciel Ż W H  kol. W o j dala oraz 

przed^taN lęiolę Samopomocy 
Chloipskiej i Wojską Polskiego.

.W defiladzifc wzięty udaiał orga 
nizacje polityczne i młodzieżowe- 
w  strojach regionalnych. W cza­
sie pochodu wznoszono owacyjna 
okrzyki na cześć -sojuszu robotni 
czo-chłoips-kiego. Na zakończenie 
uroczystości odśpiewano „Rotę” i 
„Gdy naród do boju” . S. T.

Kierownictwo partii, które ma 
DOBRĄ W-DLĘ realfeawania ha­
seł przez siebie głoszonych i po­
siada uiitiAiętnośe wyprowadzenia 
SŁUSZNEJ; OCNNY donych zja- 
wisk i danej sytuacji, stóre u- 
mie iU A r iis ia T o w s L iu
P itZEYłlD Y JPAĆ, na pewno znaj 
daifa właściwe środki i sposoby 
dla M a lis T fO iia  rozwoju npoiecz 
nego w  ducha aiebk pożą-
danym.

N ie (rzeba podkreślać, że 'oię- 
dy w takich sprawach mogą po­
wodować nieobliczalne w  swych 
efcutkaph następstwa.

Różnice 
ideologiczne 

u o «r le  hanflu
P P R  i P P S  nie dyskutowały 

dotyehezaj publitunio na temat 
dzielących je raźnio Ideologicz­
nych.

. . Kierowniccwa obydwu par tyj, 
niezależnie od tego, że w  wielu 
zagadoiehiuch m ia ły  I m ają 
wspólne jednolite poglądy, spra 
w y  sporne uzgadniały zasadni­
czo dotychczas m iędzy sobą, bez 
przenoszenia ich na forum  pu­
bliczne.

Ostatnio jednak m iędzy P P R  
i P P S  w yn ik ły  różnice stano­
w isk w  sprawie zorganizowania 
państwowe; slocl handlu hurto­
wemu 1 dciijLlosunjo.

P PS  nie uznała potrzeby u- 
tworzenia takiej eiGci,- uważa­
jąc, że Państwu a lt  powinno z - j  
iuuwać się handlem, że ten od­
cinek życiu należy pozostawić 
spółdzielczości! i  kapcom pryw a 
tnym. ,

My wychodzimy z lur.jgo za­
łożeniu. Uważamy, ł-j Państwo 
uii- tylko uiożu, Ma M USI zaj­
mować się handlem naturalnie 
przy piizodiąwiaulU pełnych mu- 
żUwoŚot lo m o ja  spółdzielczości 
i prywatne] inicjatywie.

Po czfigo sprowadza,!ą się róż­
nice w  tej sprawie m iędzy P P R  
i PPS?

Dlaczego różnice ie  stawiamy 
w rzędzie użnlo ideologicznych.

W ym iana handlowa stanowi 
jedno z podstawowych ogniw 
życia gospodarczego. W  warun­
kach, Mody wszystkie narzę­
dzia produkcji stanowią indyvi?i 
dualną własność kapitalistycz­
ną, Wymiana handlową również 
opiera się wyłącznie, czy pra­
w ie wyłącznie na inicjatyw ie 
prywatnej, względnie częściowo 
spółdzielczej.

Jednak 1 wówczas Państwo 
organizuje niekiedy swój aparat 
handlowy 1 stawia go na usługi 
panującej warstwy, społecznej. 
Tak było np, w Polsce, gdy 
Rząd działając w  interesie ob­
szarników, skupywał od nich 
zboża, tworząc do i ego «elu 
własny aparat aUuju,

Bardzo rzadko .darra się, .że 
konsument u r tyw a  towar bez­
pośrednio od producenta. W  ol­
brzym iej większości wypadków 
konsument zaopatruje się z,a po. 
średnictwam różuyen ogniw 
handlowych. Tycb ogniw zw y­
kle bywa kiika, nim  towar doj­
dzie od producenta Uo konsu­
menta. Naturalnie, żo im  w ię­
cej ugniw, tym bardziej zw ięk­
szają się koszty handluwe prze­
rzuconą na ceną towaru.

W sytuacji, k iedy jest głód 
towarowy, Mady podaż ula »a - 
dążft za popytem, prywatny ku­
piec ma dogodne warunki do 
śrubowania swego zysku przez 
podnoszenie ceny towarów, cu 
też z reguły zwykle robi.

w  ten sposób przywłaszcza 
=oi.i. olbrzymią część wartości 
douufknwe], wytworzonej prroz 
produosuta.

W yprodukowany w unarodo­
wionym przemyślą towar, który 
dostaje się do rąk konsumenta 
za pośrednictwem prywatnego 
aparatu handlowego jest często 
droższy o sto procent lub w ię­
cej od ceny, jaką pobrało za 
niego przedsiębiorstwo unaro- 
1 1 winne,
Tat. więc produkt dodatkowy 

(wartość dodutkbwu) wytworzą- 
uy pracą klasy' robotniczej w 
zakładach pracy stanowiący 
własność narodu, przechodzi w 
znoczjtnj a nieraz w lwiej czę-

acS do kieszaul wurstwy syu- 
knlantów.

Aby temu zjawisku przeciw­
działać m ożliw ie skutecznie — 
Państwu MUSI stosować środki 
administracyjno* i gospodarcza. 
MUSI ustru kurt.ć spekulantów 
I równocześnie budować własną 
sioó handlową tak dla skupu 
jak i  spmedaży.

Państwowa sluć handlowa 
pozwala zatrzymać w rękach 
Fuństwa nalą wartość dodat­
kową, tkwiącą w towarze, 
kló r j  za pośrednictwem toj 
sieci dotarł do Łensumentc 
oraj jako sluć detalicznej 
sprzeduży, zmusza pryr.aiua- 
On kupca du obniżki cen dro­
gą zwykłej konkurencji. 
Byłoby bardzo niesłusznie 

podchodzić do zagadnienia han­
dlu państwowego tylko od stro­
ny kosztów które są nieshędne 
dla zbudowania państwowej sie­

ci handlowej. W ydatk i Państwa 
pi-zeznaczone na ten cel, zwró­
cą się w nstokretnionaj nad- 
wyżoo w przcclągri bnrdzo krót­
kiego czasu. Zwrócą sie preade 
wszystkim w postaci UKRÓCE­
NIA SPEKULACYJNYCH ZY- 
5FÓW PRYWATNEGO HAN- 
DLU.

PPR nie może zroz>snqwaó ze 
swego postulam zcryciuiuowu- 
nla sprawnie działającej pań­
stwowe] sieci biiudłowe], gdyż 
od tego uzalsżuiuna jest w dw  
żuj mierze poprawa bytn ludzi 
pracy, wykonanie planów In­
westycyjnych i w ogóle dalszy 
marss naprzód po drodze demo­
kracji ludowa].

Mil mając własnej państwo 
Tij sieci handlowe] będziemy 
w dnże] młorzó zdani na łnp 
spekulanta, puzwulimy mu 
nadal tuczyć się na pracy ro­
botnika I ohlupa.

PPR *  zwalcza snMzIelczości 
lecz zło. ktćre Ja zniekształca

Doświadczenie wykazało, że na 
Wet dobrze postavńona spółdziel­
czość aie wystarcza do skutecz­
niej walki z® ETiekiłldntfciTi i nie 
może w  żadnym razie w  pełni za­
stąpić apaiatu hamdłowe^c Eań- 
stwa.

Jak wiei^y —  naszej spółdziel­
czości daleko jeszcze do tego, aby 
możiia powiedzieć, że epraiynie 
spGnlo swoje zadanit,, a  gruntu 
błędnym, Jiłszywym 1 bezsenso­
wnym jtst twierdzenie, że PPR 
zwalcza spółdzielczość, .

My zwalczamy tylko to, co 
jęst zła w j.póldziolczrścł, co 
nie ma z ideą spółdzielczości nic 
wspólnego, co ją wypacza i 
znisttsztMca.
Można nam zrobić za rzut, że ja 

ko partia za mało zajmowaliśmy 
aię dotychczas zagadnieniem spół­

dzielczości, ale nie więrcj ponadto 
Jesteśmy zwolennikami 'szero­

kiej rozbudowy zdrowej spóldziel 
cuuści, obok szerokiego aparatu 
handlowego E-aństwa. Uważamy 
bowiem, że w tak ważnej duiedzi 
nie życia gospodarczego, jaką‘jest 
wymiana towarowa, Państwo mu 
si posiadać BEZPOŚREDNIO POD 
LEGŁY m;i aparat handlowy, mu 
si posiadać instrument SPRAW­
NY, stojący zawsze do JEGO DY- 
SPOSYGJI i W  KAŻDEJ CHWILI 
GOTOWY DO U2YCIA.

Nie nożua pójść na ekspery­
ment oddania „Społem9* mono­
polu na t iku. zboża, gdyż tak! 
efesp ery mant mógłby narazić 
nas aa. CAŁAMANiE SIĘ RE­
GLAMENTOWANEGO ZAOPA 
TRYWAN1A LUDNOŚCI, co po 
ciągaęłoby ?ia sobą katastrofal­

ne następstwa tak gospodareae 
jak i polityczne. A le  trzeba i na 
leży w  .pełni wykorzystać apa­
rat „apolem" dlu zakupu zboża 
na potrzeby zaopatrywania psa 
stwowego.
Nasz stosunek do spółdzielczości 

jest pozytywny i .zeezowy i takim 
zaiiisze pozostanie Nie ma jednak 
na świeeie spóldzifelczych ustro­
jów  społecznych, i żadna nauką; 
ani marksistowska ani burżuazyj 
na nie stworzyła dotychczas teorii 
takiego ustroju. Przytoczyłem je ­
dną z  nieuzgodnionych dotychczas 
rożnie .jakie istnieją miedzy PPR
i PPS. Jak widzimy — zagadnie 
nie to posiada bąrrlzo ważne zna­
czenie dla całości polityki gospo­
darczej Pańśtws*.

Różnica poglądów, jaka istniaje 
między PPR  i PPS  w  zagadnieniu 
hanuiu państwowego nosi charo 
kter ideologiczny, gdyż dotyczy 
możliwości rozwojowych naszyob 
: tosunków siwiłecHiiych,

Według naszego głębokiego 
Ijirzekonania, opart-go na doświad 
czenianh i na nauce marksistow­
skiej, stanowisko spółdzielczych 
teoretyków w  PPS jest aiesłuwjnc.

Wiemy , że towarzysze z PPS ma 
ją, tek jak i my. intencjo zwalcza 
nią spekulacji i npekulantów. Ale 
przecież nie w  intencjach różni 
my się, lecz w  doborze środków, 
które mają nas prowadzić do 
wspólnego celu.

je ś li PPR  aie jest skłunn; iść 
na kompromte w  istniejącym spo 
rze, to tyłku dlatego, że N IE  W I­
DZI IN N YC H  SRODKUW, które 
dałyby w elekcie pożądany r«zuł 
tat.

I  rzecz cała nde sprowadza się 
bynajmniej do marksistowskiej 
doktryny, lecz do realnego życia., 
które zmussft nas do pójścia po 
takiej a nie innej drodze.

Syw im y przeświadczenie, że 
wcześniej czy później PPS podzie
ii n&sze stauuwisko w  sprawie ban 
dlu państwowego.

Dyskntuiemy na lemat różnic
myśląc « zbliżeniu i liednocieniu

Orhawdaną powyżej różnicę 
poglądów i stanowisk w  spra­
w ie handlu państwowego przy  
tuczyłem tylko na marginesie 
zasadniczego tematu niniejsze­
go artykułu, Ola Uustraoji zągn 
dnienia zóżnlo idanlogicznyan 
między P P R  i PPS, jako głów ­
nej piyeszkorty zlania się obu 
partii w  jedną partię klasy ro­
botniczej.

Różnica te uświadamialiśmy 
sobie równie dobrze wczoraj, jaj; 
uświadamiamy je  sobie dzisiaj.

Gdy jednak mimo to 'postawi­
liśmy przed klasą robotniczą 
perspektywę joaności organicz­
nej obu partii, to dlatego, ..żu, 
po pierwsze, wierzymy w  inużli 
.rość likwidacji różnic idaoio- 
gicznysh, jakie dalsiuj jaszczu 
izleli, pRR 1 PPS nu dwie par- 

iii), u, po drugie, zdaje nam się, 
że łatwiej 1 pużytocanijj > s ł d? 
Skatować na tematy dziejących 
nas. różnic ideologicznych i wze 
jemnle uzgndninó poglądy ma­
jąc przed oczami parspektyaię 
zbliżania się i zjednoczenia, ani­
żeli, z braku takiuj perspektywy

wytwarzać na wewnąlrs i na 
wewnątrz fałszywe wrażenia, że 
obydwie partie oddalają się 
wzajemnie.

Droga do jedne] par .11- klu< 
sy robotniczej, według nasze­
go zdania, miamy Mą roz­
piętością różnie iduulogicz- 
nych iinrtująoych w jej szi |- 
iogoch 1 Istniejących między 
PPH i PPS.
Kierownictwa partyjne posia­

dają w ielkie możliwości kształ­
towania poglądów klasy robot- 
ninzei i mas pracujących, lecz 
rlpdy me #olno lekceważyć 
Zdania tych, których raprezen- 
Jują. N IE  JT/LEG L IE P C W  
N ' 3TWO PAR TII UCSY MASY 
ALE I M ASA UUZY KIERÓW- 
NICTWO PARTYJNE.
- Kierownictwa otm partii, 
gdyby nąweł chciały, nie mo­
ja  bei. kl.,sy robotniczej po­
łączyć swoich organizacji w  
jedną partię, tak samu, jak 
wbrew klasie robotniczej nie 
potrafią utrzymać nadziału w  
jej szeregach na owo nurty 
I olltuczne w postaci dwóch

partii, FPR 1 PPS.
Żdajomy sobie sprawę, że pn, 

ces tworzenia jednej partii kla­
sy robotniczej, to pizedo wszysl 
kim długotrwały proęes Ideoto- 
giczny. Ten proces odbywa elr 
stale, codziennie.

Można go przyspieszać, a mo­
żna i buuuwać.

Jednak ani jednego ani dru­
giego nie de. się wbrew wszel 
kim pozorom robić meobanicz- 
nlo. Mechaniczne przeoiwste- 
.vienśe się jodnośoi organiczne; 
PPR  I PPS  fest rówuinż ezko- 
dliwa, I co wożuictiszr:, nie pro­
wadzi do eelu, pod-ibnle. jak dą­
żenie do mechanicznej {sdnofiot 

Dlatego dobrze jest. kiedy kls 
sa robotnicza uświadamia aobit 
różnice ideologiczne, jakie ist­
nieją i rozdzielają jeszcze oby­
dwie partie.

Łah.iej mużna będzie te róż- 
niee likwidować 11 przez to sa­
mu torować drogę do jednej I 
j-dnolitej ideologicznie partii 
klasy robotniczej i :  Polsce,

W Ł Ą p Y ^ Ł A W  GOMUŁKĄ- 
W iESŁĄW

I m p o n u | e i o c x  u n o c z y s ł o ś ć

w kolebce rticlhu ludowego
JteSSCÓT

(Tel. wł.). św ięto Ludowe w 
flzeszowskiwn przeszło pod zna 
kiem siły Stronnictwa Ludowe­
go i sojuszu robotniczo-chłop­
skiego. Do Rzeszowa ze wszyst­
kich wuj powiatu napłynęło 14 
fcys. chłopów. Chłopi przybyli z 
35 sztandarami i trzema orkie- 
atrauii ladovvymi. P rzybyły  ban 
darte konne z Globuy, chtcipi w  
strojach ludowych na wozach 

ze Strongowej. Kolumny samo­
chodowe zorganizowane przeż 
spółdzielnie budownictwa wiej- 
akiegO; Kwiązku Saiuopumocy 
Chłopskiej w iozły makiety no­
woczesnych domów wiejskich.

pó uroczystym nabożeństwie 
na Placu Wolności zgromadzi­
ły się delegacje SL, młodzieży 
wiojeliiej W ici i Związku Samo 
pomocy Chłopskiej szkół rolni­
czych wiejskich ośrodków spół­
dzielczych, demokratycznych 
organizacji młodzieżowych. 
Przybyły także delegacje stron 
nictw Rloku ze sztandarami i 
lluni.-mTi robotników i inteli­
gencji zawodowej.

Do zebranych przem ówili:

człon* 'z N K W  SL Janu3z, pre­
zes Woj. Zarz. SL Aagusiyn, w 
imieniu W ojska Polskiego guu. 
brygady juussor, z ramienia KC 

wioemtniatur . Tkacsow, 
W ojewódzkiego Komitetu PPS  
prol, Garaard, delegat Wiul Nn- 
ziaiab i inui.

Po półtoragodzinnej defiladzie 
w  Oiszynkach nad W isłokiem , 
nastąpiły produkcje chóralnb, 
taneczne oraz inscenizacje w  
wykonaniu zespołu szkół rolni- 

ci-ych Babicy, Wysokiej Łań­
cuckiej l W ólk i poci Lasem.

i^dbusm
Podobnie wspaniale jak w  

Rzeszowie, wypadły uroesysto- 
śći Święta Ludowego nawet w 
najodleglejszej m iejscowości po 
wiatu rzeszowskiego w Kolbu­
szowej, gdzie w  ostatnich tygo­
dniach w  sznayuoh s Ł  stanęła 
'3,300 chłopów.

Jarosław
Do Jarosławia na dzień Świę­

ta Ludowego przybyło chłop­
stwo z całego powiatu w stro­
jach ludowych, na .wspaniale

przystrojonych wosacfa, które 
w  liczbie r PQ0 wzięły a dział w 
pochodzie. 2 nimi zaś jechały 
sztafety związku młoćstoW 
w iejskiej „W ic i” . Do *.t icw. 
nyćh przem ówił m. in. sędziwy 
bojownik ruchu ludoirego, w ie 
ziony j prześladowany przez 
rząd sanacyjny, 90-lutnl ks. 
Ohou.

W dniu tym  14 kół SL  uowia 
t,u jarosławskiego otrzymało 
sztandary. Na mieście nastąpiło 
otwarcie stadionu sportowego, 
obejmującego S boiska.

Przemyśl
W  Przemyślu dzień Święta 

Ludowego zgrom adził 10 tys. 
chłopów. Nastąpiło poświęcenie 
sztandaru powiatowego Zarzą­
du SL.

Do zebranych przemówił pre­
zes pow. zarz. SL. piłcol Da­
chów, wieuwujerroda 1 Brzaski, 
dowódca garnizonu płk. TOdics  
ko, prezes woj, kar. - Samopo­
mocy ubłopskiaj Nieutiuc i in­
ni.

Po defiladzie nastąpiły wjn  
ścigi konnych banderii w tejgfetoijL
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DLACZEGO PRZEGRYWAMY?
Odpowiedź aa utub&a py»anis>

Sport nasz ni? odnosi po wojnie 
żadnych sukcesów na arenie między 
narodowej. W e wszystkich dzie­
dzinach staliśmy się zdecydowany­
mi outsiderami.

Argument o pięcioletniej przerwie  
wojennej w  uprawianiu sportu 
przez naszych sportowców nie trafia 
już nde tylko do przekonania zagra 
nicy ale również i w  kraju opinia 
sportowa nie uważa go za istotny 
powód naszych klęsk.

Gdzie leży więc przyczyna na- 
szvch kompromitacji w  Genewie, w  
Oslo, Pradze, Dublinie i td.

Analizując obecną sytuację w  
sporcie zagranicznym i naszym kra 
jowym musimy dojść do wniosku że 
potęgą sportową dziś nie jesteśmy 
—  Tak słabi jednak jak  na to wska­
zują rezultaty osiągane przez na­
szych reprezentantów zagranicą 
też nie jesteśmy.

Wszyscy zgodzimy się że w  wielu  
wypadkach z przeciwnikiem silniej­
szym musimy przegrać, że uczymy 
się ale że nie musimy a nawet, nie 
możemy kompromitować się.

A  jednak przecież Genewa, Oslo, 
Fraga, Dublin mówiąc sobie praw  ię 
w  oczy to kompromitacja.
^ W  s p o r c ie  p o d o b n ie  j a k  i  w  p o  

l i t y c e ,  SE tuce . l i t e r a t u r z e ,  ż y c iu  go­
s p o d a r c z y m  i s t n i e ją  p e w n e  id e e ,  me 
t o d y  —  szkoły k t ó r e  nie są j e d n a k  

w ie c z n e ,  p r z e ż y w a i ą  się ic h  t w ó r c y  

i ic h  w i e r n i  w y z n a w c y .
W  okresie ostatniej wojny świato­

wej runęły dotychczasowe idee poli

tyczne i  gospodarcze. "Widzimy duże | mianowiczanki (jedyny zespół klubo
zmiany w e wszystkich dziedzinach 
życia.

W  sporcie jednym z jego przeja­
w ów  wszędzie dużo się zmieniło 
znalazło się dla niego nowe formy. 
U  nas jednak wszystko idzie po sta ­
remu. Zmian nie było i nie ma.

Sportem polskim kierują w  99 
proc. ludzie staizy starej daty wy­
znawcy prądów sportowych z lat 
1933 —  1939. Dziś Stoją oni nadal na 
czele naszego sportu, uparcie wma­
wiając w  siebie że są niezastąpieni, 
że mają zasługi i td.

...I właśnie kierownictwo naszego 
sportu należy w  pierwszym rzędzie 
obwinić za Oslo, za Genewę, za Du  
blin 1 td.

W  wielu wypadkach Jednak przy. 
dobrej woli starzy działacze potrafi 
U wyciągnąć logiczne wnioski u 
swych błędów.

Koszykarze byli tak długo mis­
trzami, aż Gcneiya przekonała ich 
że przeszłością żyć nie można. Wy­
ciągnęli szybko z faktu zaję­
cia w  mislrzosiwach 9-go miejsca lo 
giiczne wnioski i już w  rok później 
w  Pradze byli na 14 państw 6-tymi. 
Hokeiści Cracovii dwoma występa­
mi w  Pradze.s, LTC  i C LTK  przekc 
nali opinię w  kraju że na mistrzos­
twach Europy w  1947 roku reprezen  
tować muszą Polskę zawodnicy na­
prawdę najlepsi, młodzi —  nie sła­
w y  przedwojenne. W  hokeju zaję­
liśmy w  Pradze w  r. ub. 6-te miej­
sce ale wierzymy zawodniknm Sie-

C Z E K A M Y
na to zebrania

Zarżą 1 Polskiego Związku Bok­
serskiego zwr.łuje na dzień 22 
czerwca br. doroczne walne z gro 
me ozenie, którs odbędzie się w  
Poznaniu przy Al. Marcinkowskie 
go 40 (Dcm Pocztowca) o godz. 
9.30 w  pierwszym terminie, o 
godz. 10.30 w  drugim terminie,

Przed meczem 
lekkoatletycznym 

z Czechami
Polski Związek Lekkoatletyczny 

zlecił Okręgowi Poznańskiemu zor 
ganizowanie rewanżowego między­
państwowego spotkania lekkoatle­
tycznego Polska —  Czechosłowacja 
w  konkursie kobiet. Termin spot­
kania wyznaczono na dzień 22 
czerwca rb. na boisku „Arena”. 
Program  tych zawodów obejmie 
biegi: 100 i 200 płaskie .80 m. przez 
płotki oraz sztafetę 4 x  100 m; sko­
ki wzwyż i w> dal; -rzuty dyskiem, 
kula i szczepem.

Zawodniczki polskie skoszarowa­
ne będą przed meczem na 10-dnio- 
wym  obozie ‘kondycyjnym w  Po­
znaniu. Polski Związek Lekkoale- 
tyczny wyznaczył na obóz następu­
jące zawodniczki: Hejdueka, Mode 
równę, Perczykównę, Słomcsawską, 
Felską, Peskównę, W ajs-Grętkie- 
wiczową, Legutko, Gburkównę, 
Słomczewską, Nuwakową, Herdów  
nę, Hotwicównę, -Dobrzańską, Ja­
si enowiczównę, Klimkowską, Sta- 
ehowiczćwnę, Sinoradżką, Jasień­
ską, Witkowską —  Leńską.

bez względu na ilość obecnych de 
legatów.

Porządek obrad jest następu­
jący:

1) Zagajenie i wybór prezy­
dium walnego zebrania,

2) Sprawozdanie z" działalnoś­
ci ustępującego zarządu, skarbni­
ka, wydziału sport owego i  w y­
działu spraw sędziowskich,

3) Sprawozdanie Kom isji Rew i 
zyjnej,

4) Absolutorium dla ustępują­
cego zarządu i  skarbnika,

5) Ustalenie wytyczny eh działał 
ności zarządu i  uchwalenie preli­
minarza budżetowego,

(i) Wyborno w ycli władz,
7) Ustalenie kalendarza spot­

kań międzypaństwowych i m i­
strzostw Polski,

wy który naprawdę coś reprezetuje 
w  tej dziedzinie sportu w  Polsce, że 

.gdyby skład drużyn na poszczególne 
mecze nie ustawiali pp. Boczar i Ku  
char a ludzie o 10 lat od nich 
młodsi wyniki byłyby dużo lepsze.

P. Suszczyński z swoją „poznań­
ską wadą serca” o ile po powrocie z 
Dublina nie podda 'się do dymisji, 
uważać go będziemy za człowieka 
bez ambicji. (Jeżeli nie wierzy co 
myślą o nim sportowcy polscy może 
oglądnąć w  redakcji SPO R T -u  stosy 
listów czytelników którzy proszą i 
błagają dosło-wAie redakcję o ich 
opublikowanie).

Są ludzie, niewątpliwie zasłu­
żeni dla sportu polskiego, którzy 
dziś na skutek piastowania w  spor 
cic polskim godności przedwojen 
nych i swego konserwatyzmu przy 
noszą nam w ięce j szkody niż pożvt 
ku.

Do takich -należy również kpt. 
sportow y 'PZFN -u  E Y M A N N .

Piłkarze nasi jeszcze nie występo 
wali oficjalnie jako ropr. Polski-, ale 
wszystko wskazuje na to że P Z P N  
nie pozostanie w  tyle za PZB.

W  roku ubiegłym tournee Krako­
wa i Śląska do Szkocji udało się, 
mistrz Szwecji Kamraterna iile wy­
grał w  Polsce ale nie można z wyni 
ków tych wysnuwać zbyt optymis­
tycznych wniosków skoro repr. W ar  
szawy której najlepszy klub Polo 
nia jest mistrzem Polski przegrał w  
Hanowerze z drużyną wojskową An  
glii w  Niemczech 12:1 i w  Berlinie 
0:5 skoro Partyzant sprawił przestaw 
ne lanie najlepszym naszym druży 
nom krajowym a obecnie pokonanie 
Bułgarów  zarówno dla Śląska jak  
i K rakowa było dużym problemem  
a dla repr. Polski (kpt. Reymanna) 
niemożliwością —  skoro Słowacja  
rezerwowa była dla wybranych ze 
społów kpt. Reymanna przeciwni 
kiem b. groźnym który w Łodzi po 
trafił odnieść zwycięstwo a w W ar  
szawie przegrał różnicą jednej bram  
ki.

W  roku bieżącym piłkarzy naszych 
oczekuje prawdopodobnie 4-ry albo 
5 spotkań międzypaństwow: ch.

Mam’- grać z Norwegami, Rumu­
nami, Czechami i Jugosłowianami a 
może i Szwedami.

Za  kilka tygodni oczekuje nas 
mecz z Norwegami w  Oslo • —  i... 
kpt. P Z P N  ustalił już nową listę 
40 najlepszych i listę 22 kandyda­
tów do re r”.

Ostatnia właśnie lista 40 najlep­
szych i 22 wybranych (zwłaszcza 
ta ostatnia) wzbudziła duże zastrze­
żenie.

Widzieliśmy w  tym roku kilka 
raży Gracoyię i Wisłę ale nigdy nie 
mieliśmy powodów do zachwytu z
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Talentów sportowych trzeba szukać wśród mas. W  hucie Zgoda 
w  Swiętochlo-w^ach zmontowano z robotnic d ruż jnę lekkoatletycz 
na. która jest tlziś najlepszą w  Polsce. N a  zdjęciu w idzim y lekko- 
atletki ze Św iętochłowic z mistrzynią Polski W asilewską na czele.

powodu f°rm ym  piłkarzy krakow­
skich.

Ile razy dowiadywaliśmy się że 
kpt. Reymann wystawia na listę 
najlepszych albo do nieof. repr, 
Polski z graczy Śląską Spodzieje i 
Pytla tyle razy pobłażliwie uśmie­
chaliśmy się.

Kiedy przeczytaliśmy że wśród 
22 kandydatów na wyjazd do "Oslo 
znajduje się 10 krakowian, by­
liśmy naprawdę zdumieni. Dopiero 
jednak mecze Cracovii 1 "Wisły z 
A  klasową drużyną czeską Nusle 
(Praga) przekonały nas że:

1) ..lista 22 wybranych kpt. Rey- 
mana to bzdura, a wnioski dalsze 
są następujące:

Kraków nie ma prawa do samo­
zwańczej hegemonii w  pilkarstwie 
polskim i „75 ’/»” zawodników w  
lepr. Polski.

Perły krakowskie płk. Reymana 
są fałszymi perłami.

Z  zawodników krakowskich peł 
nowartościowymi piłkarzami i bez­
konkurencyjnymi w  Polsce są 
Gracz z Wisły oraz Rupa (ale tylko 
piłkarzami) a może jeszcze Bobula  
i Jabłoński

10-tka krakowian na mecz z Nor 
wegią nie należy nie tylko do naj­
lepszych 10-tki graczy w  Polsce ale 
wątpimy aby stanowiła, ją  nawet 
w samym Krakowie nie mówiąc 
już o K O ZPN -n ie  (mógłby coś po­
wiedzieć tu kpt. Zastawniak).

Gwiazdy z Wisły i Cracoyii za 
wyjątkiem wspomnianej czwórki 
nie mają prawa repr. barw  Polski 
w  'spotkaniach międzypaństwo­
wych.

Wszystkie listy kpt, Reymana są 
wynikiem nieorientowania się w  
materiale jakim dysponuje footbul 
polski.

Twierdzimy że tylko na Śląsku 
przynajmniej 50 drużyn wygra z 
"Wisłą jak i z Cracovią (mimo że 
przegra reprezentacja Śląska AKŚ, 
Rymer albo "WMKS).

Listy kpt. Reymanna nie są 
listami obiektywnymi . Czyta­
jąc nazwiska Wapiennika w  liś­
cie 22 kandydatów do repr. przy­
chodzi nam na myśl p. Suszczyński 
z swoimi pupilami 1) Koziołkiem, 
2) Folusem, 3) Janowcrykiem, 4) Go 
raczniakiem, 5) Malakiem.

Kpt. Ręyman nie ma własnego 
zdania o wartości poszczególnych 
graczy. W  Krakowie mówią że li­
sty jego układa właśnie nie kto 
inny jak Wapiennik. Przed me­
czem z Torpedo wystarczyło mu 
dla wystawienia w  repr. PZPN  
dwu graczy Śląska Brema i Pytla 
zdanie dwu pracowników redak­
cji SPORT-u w Łodzi przed me­
czem Polska Południowa —  Słowa­
cja zdanie dziennikarzy łódzkich 
aby w  repr. zagrał Gwoździński 
Włodarczyk, Hogendorf i Kocrew- 
ski. A jeżeli Koczewski i Hogen- 
tlorf okazali się graczami dobrymi 
to obowiązkiem kpt. sportowego 
jest wiedzieć o tym samemu na 
podstawie własnych obserwacji.

Kpt. Reymann nie trzyma ręki 
na ouls:e wydarzeń. D la niego ist­
nieją tylko gracze Wisły i ew. Cra 
corii z Polnfiii warszawskiej jest 
Szczepaniak ew. Borucz z Legii 
Ytaćko ze śląska oczywiście Brom  
Pytel { Spodzieja z Łodzi Baran z 
Poznania Gendera a taki np. -Smól- 
ski jest już z K K S-u. ’

N ie wierzycie, możecie zobaczyć 
oficjalną listę kpt. sportowego 
P Z P N  przez niego podpisaną. W  
PZPN  -nie jest oryginał. —  Sinólski 
z Warty figuruje tam , jako gracz 

, K K S -u .

CYFRY WYNIKI
Z D A R Z E N I A

A K S  —  P O L O N IA  B Y T O M  

Bytom. W  meczu towc-rzyskim  
rozegranym w  ub. niedzielę w  
Bytom iu A K S  pokonał i bytom­
ską Polonię 3:0 

Zwycięstwo to wskazuje. że 
mistrz Śląska wraca powoli do 
swej dobrej formy i jest dziś w  
Polsce jedną z najlepszych dru­
żyn

K A T O W IC E  —  Ż L IN  4:4 
Katowice. M ecz zapaśniczy Ka  

towice -  Ż lin  rozegrany w  ab. 
sobotę w  Katowicach, prż.yniósł 
duż.Y sukces zapaśnikom Śląska  
w  postaci w yniku  rem isowego 4:4 

Druż.vnę K atow ic zasilili zapaś 
nicy m ysłowickiej Sity i Ba.io^- 
rek z Krakow a.
P IA S T  G L IW IC E  — POGOŃ ZA B  

RZE  3:0 (0:0)
GLTWpCE. W  meczu o mistrzost wo 

opolskiej kl. A  gliwicki Piast poko­
nał w  ub. niedzielę Pogoń z Zabrza 
w  stosunku 3:0 (0:0).

O zwycięstwie jego zadecydowała 
druga połowa gry w  której padły 3 
bramki, jedna z rzutu wolnego, dru 
ga z rzutu karnego i trzecia w  za­
mieszaniu podbramkowym.

LIGOnIANK A , -  SARMĄCJĄ  
2:1 (0:0)

Ligota. Szczęśliwe, ■twycięsi.wo 
odniosła Ł igociatika. P rzegra ła  
drużyna lepiej zag ry w a jąca  w  
polu, której brak  było  strżelea. 
B ram k arz  Sarm acji zaw inił dru  
gąb  ram kę, poza tym dobry. 
W irk ó w  500

NU SLE  REMISUJE W  K RAK O W I®  
Z W IS Ł Ą  4:4 (3:3) 

KR A K Ó W  Drugi występ A  kłss0 
wej drużyny czeskiej w ■ Krakowi® 
przyniósł jej w sobotę w moczu z 
W'sła wynik remisowy 4:4 (3:3)

Po zwycięstwie Cracovii z Czecha" 
mi 2:1 oczekiwano że Wisła da sob 3 
łatwo radę z Nusle i wygra w jvyys0" 
kim .stosunku. Tymczasem czerwoni 
zupełnie zawiedli i tylko z trudsffl 
osiągnęli wynik 4:4.

Wisła wystąpiła w  pełnym skła­
dzie z Graczem i Rupą na czele. 
czątkowo drużyna krakowska pro- 
wadziła 2:0 i 3:1 ale Czesi do przer­
wy wyrównali mając przygniatają* 
cą przewagę w  ostatnim kwadransie 
gry. Po przerwie więcej z. gry miała 
wprawdzie Wisła ale prowadzeń:® 
uzyskało Nusle. Wyrównuiąca braffl 
ka Ula krakowian podła na 7 min- 
przed końcem meczu.

Najlepszym graczem na bo:|ku był 
Gracz z Wisły, reszta bardzo słaba.

C R A C O V lA  PR ZE G R A ŁA  W  RZE­
SZOW IE  

RZESZÓW ! W  pierwszy i drugi 
dzień Zielonych Świat gościła w  Rz® 
szewie drużyna Cracoyii która" roz® 
grała dwa mecze z miejscową R®- 
spvią

Cracoyia przyjechała do Rzeszowa 
bez Parpana i Bobolf.

W  pierwszym dniu Resowia wyąra 
la z Cracovią-2:0 (0:0) po bardzo łań  
nej gry.e. Zwycięstwo Resovii było 
zasłużone.

Liga waterpolowa 
reaktywowana

Z inicjatywy Polskiego Związku 
Pływackiego odbyło się zebranie 
reaktywujące Ligę waterpolową 
Zebrani przedstawiciele czołowych 
klubów ustalili skład Ligi, d0 któ­
rej wchodzą: „Pogoń'.' (Katowice), 
Cracovia, (Poznań). „Elektrycz­
ność (Warszawa), KSZO  (Ostro­
wiec). Jako szósta drużyna wejdzie 
zwycięzca eliminacji Polonia (By­
tom), A ZS  (Wrocław).

W  dalszym ciągu zebrania posta­
nowioną mistrzostwa drużyn ligo­
wych przeprowadzić w  dwóch run 
dach, w  których walczyłyby druży­
ny każda z każdą; I runda odbędzie 
się w Poznaniu w  ‘ dniach 10, 11 i 
12 lipća br. Na podstawie losowa­
nia terminarz rozgrywek wypadł 
następująco:

11 lipca spotkają się: KSZO —
—  San, Pogoń —  Cracoyia, Polo­
nia wzgl. A ZS  — Elektryczność. Po 
południu tego samego dnia walczyć 
będą:. K ŚZO  — Pogoń, A ZS  —  
w/.gl. Polonia — San, Cr,"covia —  
Elektryczność.

VI lipca spotykhają się: K S Z o  —  
A ZS  wzgl. Polonia, Pogoń —  Elek­
tryczność, Cracoyia — San.

12 lipca walczą: KSZO  — Elek­
tryczność, Pogoń — San, Cracoyia
— Polonia wzgl. AZS, K SZO  —  
Cracoyia, Pogoń — Polonia wzgl. 
A ZS  oraz San — Elektryczność.

Następny .umiej rozegrany zo­
stanie po mistrzostwach pływac­
kich Polski, Miejsce turnieju bę­
dzie wyznaczone/porządek spotkać 

taki sam jak w  pierwszej run

dzie. Z Ligi spadnie - drużyna zaj­
mująca ostatnie miejsce, podczal 
gdy do Ligi wejdzie mistrz klasy A.

Wiadomości
konkursowe

Na pytania Czytelników odnoś­
nie poprzednio drukowanych kupo 
nów, podajemy do wiadomości, że 
mogą one być zamówione w  każ­
dym oddziale „Trybuny Robotni­
czej”.

Konkurs nasz rozpocznie się W  
dniu 1. czerwca br. Zadaniem Czy 
telników będzie odgadnięcie traf­
nych odpowiedzi na zamieszczo­
nych 15 pytaji, k ló re  ukazywać sil 
będą co 4 dni. .

Pytania te nie będą trudne. W y­
starcz: spostrzegawczość i uważni 
czytanie ogłoszeń konkursowych.

Przypominamy, że wśród ogól­
nej liczby 10.000 nagród znajdują 
śię takie cenne przedmioty, jak  
kompletne umeblowanie 3-ch pokoi 
z kuchnia, rowery, motocykle, u- 
rządz.enia kuchenne, kupony ma­
teriałowe, ubrania, płaszcze, su­
kienki,- obuwie oraz wiele innych 
pożytecznych rzeęzy.

Główna nasroda pieniężna wy­
niesie 100:000:— złotych. Przyznany 
będzie poza tym szereg innych w y­
sokich nagród pieniężnych.

Jutro podamy datę" zamieszcze­
nia następnego kuponu konkurso­
wego Nr. 5.

N IE  ZW LEK A J! ROZPOCZNIJ  
ZB IER AN IE  K U PO N Ó W  K O N ­
K U R SO W YC H  JUŻ OD DZIŚ!

A

Zjeilnoczenis Przemysłu Maszyn Elektrycznych
ogłasza

orzeiari Dieogranioiiip
na wykonanie

r o b ć f  i - e m o n l o  : :  ; h
w pomieszczeniach dawnej fabryki „FAM0“ Wrocławiu, przy \k\ 
Przemysłowej, który obejmie oddzielnie rutooty murarskie, ciesiel­
skie, szklarskie ,-blacharskie, dekarskie oraz konstrukcji stalowej 
dachów i okien w dwóch halach fabrycznych.
Ślepe kosztorysy na poszczególna roboty ^otrzymać można w Biurze Bu­
dowy -abryki Wielkich Maszyn Elektrycznych w Katowicach ul. S łow ac­
kiego 17 lub w Oddziale Zjednoczenia w W arszawie ul. Chmielna 66 
oraz w Biurze Zakiadu M  21 we W rocławiu ul. Grabiszyńska 101. K osz­
torysy wydaje się za opłaty.
Oferty w  zalakowanych kopertach’ '-należy składać w  Katow icscn przy ul 
Mariackiej 23 wydziat ogólny Z jednoczen ia . Przemysłu Maszyn Elek­
trycznych do dnia 20. 6. 47.
Wadium wynosi l°/ś sumy ofe iow an ej, a pokwitowanie o wpiaceum te- 
y o ż  d(. kasy Zjednoczenia przy ul. M ariackiej 23 w Katowicach lub 
o przelewie bankowym na konto Zjednoczenia Przemyślu Maszyn Elek­
trycznych Nr. 285 w  Banku Gospodarstwa K rajow ego Oddział Katowice 
należy dołączyć do oferty. 103 kl
Zastrzega się wolny wybór oferenta, unieważnienie częściow e mb całko 
wite przetargu, oraz zmniejszenie lub zwiększenie ilości robot bez poda- 
nia pr yczyn i bez prawa jakiegokolwiek roszczenia ze .strony oferenta

U K A Z A Ł  SIE N r. 8 (40) dwutygodnika

» Poradnik Pracownika S^oi*ecznego«
ną treść numeru składała sie 
m. • in. następujące artykuły:

1. W A L K A  o  POKÓJ —  E. Śłuczański 
t. CELE I O R G A N IZA C JA  KO M ISJI SPE­

CJALNEJ DO  W A L K I i IłADU "Ł JTCIAMI 
I  SZK O D N IC TW E M  G O SPO D A R C ZYM  
— 3. S.

3. O SP R A W IE D L IW Y  R O Z D Z IA Ł  Ż Y W ­
N O ŚC I —  B. Zawistowski

4. SESJA B U D Ż E T O W A  SEJMU —  M. Ja­
kubcu ski

5. M IN ISTER  LE C H O W IC Z  O T Y P A C H  
O S A D N IC T W A  —  ST. Jasiński

li. R E A L IZA C JA  O S A D N IC T W A  PAR CE - 
LA CYJNO  SPÓ ŁD ZIE LC ZEG O  —  a. k.

7. PO W O JE N N A  JO . PODARKA CZECH O­
SŁO W ACJI —  A . Kulik

8. SAM O K SZTAŁC EN IE  f  K O LA  KS iĄ Ż K I —  
U. Poletur i i n r e  s t a ł e  j r t y k u ł ' y ,

„Poradnik Pracownika! Społecznego” za­
wiera przegląd najważniejszych wydarzeń 
życia gospodarczo-społecznego" i politycznego 
kraju i świata.

„Poradnik Pracownika Społecznego" da­
je obfity materiri informacyjny niezbędny 
w  pracy nauczycieli, oświatowców, działaczy 
społecznych i pracowników administracji 
państwowej. PAP1839kr

W Y D Z IA Ł  PO W IA T Ó W ®  W  K O ŹLU  
p r z y j m i e  n a t y c h m i a s t

2 stenoipisiki
Wymagane biegłe nirszynoplsmo. gruntowna zna­
jomość- pisowni polskiej i przynajmniej rocina 
prakiyka zawodowa. Warunki umowy do omówię 
nia. Zgłoszenia z odp.sami świadectw wzgl, refe­
rencji kierować .lo Wydziału .powiatowego w Co- 
żlu -woj. śląsko-dąbrowskie PA!" Jłlśk;

ZA BR SK IE  ZJED N O CZENIE  ł-R ZEM YSŁU  
W Ę G LO W EG O

o g ł a s z a

p rz s fu rg  *;rJ tw a n k  :ony
na wykonani, odbudowy bloku mieszkalnego skla 
dającego sie z dwóch części, l-nonietrow -go z r<J 1 
daszem w  Rukitnicy —  wsi przy ul. Bytomskiej 
Nr. 79 —  101 na roboty budowlane i instalacji 
kanali a cy.ino- w .dociągo rej.

Podkładki ofertowe za opłata 300.—  zł. oraz 
informacje odnośnie robót można otrzymać w  W y­
dziale Budownictwa M.eszli liówego ZZP1A w  ż „- 
brzu przy ul, Yolr.o.ści 362 II  piętro pok -i nr. 42.

Oferty w  z dekowanych kópertach należy skła-' 
dać do skrzynki ofertowe: w  pokoju nr. 42 pod 
tym samym adresem do dnia 10 czerwca br. do 
god i. 10-tej.

Do oferty należy załączyć kwit na wpłacone 
wadium w  wysokości 1 '/• sumy Oferowanej z kasy 
Dyrekcji Z Z P W  przy ul. Wolności 335.

Oferty bez złożonego wadium nie będa roz- 
patrv wane.

Z Z P W  zastrzega sobie wolny wrtoór oferenta 
unieważnienie częściowe lub całkowite przetargu, 
wyłączenie niektórych kategorii robót oraz zmniei 
szenie ilości bez podania przyczyn i pław^r roszcze­
nia. jakichkolwiek odszkodowań.___________ PĄF1841kr

ZJED! TOCZENIE PR ZE M YSŁU  M A S ZY N
ELEK TR YCZNYC H  —  FA B R Y K A  -W 2
W  C IE SZYN IE  dawniei Z A K Ł A D  I  E LEK ­
TRO M ECH ANICZNE  "10HN - Z fE L lN S K I  

S A  C IESZYN  
o g ł a s z a

przetarg nfeo yim :zonv
.na dostawę 3.000 ton żwiru plókanego do ro­
bót żelbetonowych 0 —  40 mm loco fabryka 
w Ci-.szjnie ulici. Jana Łyska, w  terminis 
So 6 tygodni od dnia "dzielenia zlecenia.

Bliższe informacje otrzymać można w godzi­
nach urzędowych w  biurze technicznym fabryki 
w  Cieszynie, ul. 3 Mąja 15.

Wadium w  kwocie zł. 50.000.—  należy wpłacić 
do Narodowego Banku Polskiego Oddział w  Cieszy­
nie, do dyspozycji Fabr-k i M  2. kwit dołączyć do 
oferty.

Termin składania ofert 6. czerwca 1947 r. do 
god- 10, po czym nastąpi komisyjne otwarcie .ofert.

_ Dyrekcja fabryki zastrzega sobie wolny wy­
bór oferenta, ewęnt. unieważnienie przetargu bez 
podania pr wr-dów. PAP1340kr

P o l e e e n i o
Tablice rozdzlelcz.e, wal­
ce techniczne, galanterię 
marmurową ddstarcza
„Marmur _ Granit” Kato­
wice, Moniuszki Hf. Tc-l. 
357-07. 1837kr
Filatelistom cei.ni.ki wy­
syła Dom Filatelistyczny 
Witkowski, Poznań, Sw. 
Marcina 18. V826kr
:'[ąteriały totografiezńe 
filmy, klisze, papiery, 
materiał fototechniczny 
aparaty I przybory foto­
graficzna sprzedaje oraz 
kupuje b/h. „Industria” ; 
Bytom Moniuszki 4 T o. 
Tel 23-74,

SZK O ŁA  
SAM OCHODOW A  

Rytom, ul. Powstań­
ców Warszawskich 46 
ogłasza wpisy na no­
wy kurs 1075kr

R A D IO A PAR AT , wszel­
kie lamp-- , maszynę do pi 
sania, licr.enia lub Jn 
szycia oraz -wszelkie czę­
ści sprzedasz najkorzyst­
niej w  fi.m i Kukulski, 
Katowice, 3 M ajr 20.

1741kr

Korespondencyjne kursy 
księgowości Informacje 
I nhlip zkr ir*P7t 105

UWtkr

r We ne posady
Zarząd Główny Central- 
nęgo Związku Zawodowe 
go Metalowców w  Kato­
wicach, ul. Słowackiego 
20- przyjr „e natychmiu. t: 
referenta do spraw ogól­
nych ekonomicznych, re­
ferenta pracy i płacy 
przemysłu metalowego, 
referenta ubezpieczeń 
społecznych. referenta 
spółdzielczości- . referenta 
do prowadzenia statysty­
ki ekonomicznej z umieję 
moście wykonywania ze 
stawień graficznie, dwie 
kwalifiKowane maszyn .ot 
ki. Kandydaci rzeczy­
wiście posiadający n ie ­
wątpliwe kwalifikację, 
którz" zostaną przyicćT 
na dobrych warunkach 
cjjD»żJ»nf są złożenie -,y 
fert

Zawód dobrze płatny 
zyskasz końJgu Szkc 
Samorhodową Z=>br 
Sienkiewicza 39 Frzyjt 
dnym bezpłatne twai 
ry. Praktyka tr>
Kurs 6 tygodni '524

Księgowy bilansist; t 
trzebny natychmiast i 
magane Wi -dectwa d 
' i świadectwa pra 
PCH Oddział W ojew  
Rzeszowie, ul Krakov 
ka ri icw

O S T R Z E Ż E  N t 
Ostrzegamy przi d w,i 
cieni Skradzionej mas; 
ny d0 pisania marki .. 
derwood Standaid” i 
85362/46 T. z długim w  
kiem. w  dniu z 19 V. 
20 V. 1947 r Związek 
wodowy Rob i Pr; 
Prze ca Bud. Ceram
Pnkr Zaw Odrlzia! K-  
wice f - a i t

Komitet woj P J  "L. Katowlca Red. Koir-’ęt RedLkcyjny. RecUL-cja • Admlalatracja, Katowice, Mickiewicza <■
Mlla28| teL 838-30. Redakcji Kraków, WifiLu h -  I8G-33 -  Redaktor przyjmuj*

Teł 340-41/42 Oslai ogłoszeń 
od goda; O-ej do 12-ej.

Tel 361-08 Konto PKO Hi 490b 
R  —  21228


